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Omówiono ważne zagadnienia
27 marca 1992 r. w  W iln ie od­

byto się spotkanie delegacji rzą- 
#>wej Republik Białoruskiej pod 
tiejownictwem przewodniczące­
go gady Ministrów S. Bryla z 
ptemlerem Republiki Litewskiej 
6 Wagnoriusem. Podczas spot­
kania omówiono przebieg przygo. 
towań do podpisania handlowo- 
jospodarczej umowy między rzą­
dami Ijtwy i Białorusi na rok 
1992; Omówiono również niek­
tóre inne istotne dla obu kra. 
<dw sprawy.

Strony odnotowały, że wyko­
nano ogrom wspólnych prac nad 
przygotowaniem międzypaństwo­
wej umowy handlowo-gospodar- 
ćzej na rolę 1992. Na posiedze­
niu osobno rozpatrzono dostawy 
energii elektrycznej dla potrzeb 
Republiki Białoruskiej. W  razie 
napiętego bilansu' paliwa orga­
nicznego w  Republice Litewskiej 
strony postanowiły wspólnym w y­
siłkiem szukać możliwości do­
datkowego zakupu zasobów pa­
liwowych. Uwzględniając olbrzy­

mie znaczenie paliw i energe­
tyki oraz niektórych innych naj­
ważniejszych zasobów dla sta­
bilnej działalności gospodarczej 
obu państw w  warunkach dzia­
łania mechanizmów wolnorynko­
wych, uznano, że celowym by 
było, aby rządy obu państw roz. 
wiązały sprawy trybu dostaw 
zagwarantowanych przez obi£ 
strony.

Strony postanowiły w  najbliż­
szym czasie podpisać w  W iln ie 
umowę między rządami Republi­
ki Litewskiej i Republiki Biało­
ruskiej o  zasadach współpracy 
handlowej i  gospodarczej na rok 
1992.

Szerzy się więź parlamentarzystów
Jak już Informowano, na za­

proszenie Rady Najwyższej na 
Litwie przebywała delegacja 
komisji spraw zagranicznych 
Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej 
Mddej z przewodniczącym sej­
mowej komisji spraw zagranicz- 
°ych Bronisławem Geremkiem. 
W przyjętym wspólnie komu- 

okade komisji spraw zagrani­
ceh  Rady Najwyższej Repu- 
“fri Litewskiej oraz komisji 
j|pj| zagranicznych Sejmu i 

RP mówi się, że rozmo- 
*3 odbyła się w atmosferze ży- 
“ togo, konstruktywnego ' i 
woecznego dialogu. W ym ie- 

informację o procesach 
W arezydi | politycznych, 

w  Litwie i Polsce, 
2J1P- kweslie rozwoju sto- 

między Litwą a Polską, 
do irh 00 W2aiemne dążenia

dążenie obu stron

do usunięcia negatywnych sku­
tków systemu komunistycznego, 
tworzenia otwartego, demokra­
tycznego społeczeństwa. Ze 
względu na dwustronne zainte­
resowanie procesami wspólnej 
Europy omówiono formy ściślej­
szej współpracy regionalnej Lit­
w y  i  Polski. Podkreślono zna­
czenie przyszłej umowy między 
republikami,. omówiono sprawy 
usprawnienia komunikacji mię­
dzy obu państwami. Porozumia­
no się co do wyzwalania inicja­
tyw y państwowej i  obywatel­
skiej z  myślą o  zaktywizowaniu 
współpracy gospodarczej, so­
cjalnej i  Kulturalnej między Lit­
wą a- Polską. Obie strony omó­
w iły problęmy dotyczące dal­
szych gwarancji praw i swobód 
mniejszości narodowych, szcze­
gółowo omówiono stanowiska 
obu stron w  sprawie ustalenia 
terminu wyborów do samorzą­

dów rejonów solecznickiego i 
wileńskiego, jak też inne kwe- 

. stie, związane z  prywatyzacją 
ziem i na Litw ie i prawami pol­
skiej mniejszości narodowej. Po­
rozumiano się co do kontynuo­
wania dyskusji, podkreślając ko­
nieczność kierowania się nor­
mami, wyrażonymi w  Odpowied­
nich dokumentach KBWE i Ra­
dy .Europy, dążenia do tego, aby 
w  obu państwach kwestie naro­
dowe nie były wykorzystywane 
w  wewnętrznej walce politycz­
nej, .

Uczestnicy spotkania postano­
w ili dążyć do tego, aby w  Ra­
dzie Najwyższej Republiki Lite­
wskiej oraz Sejm ie i Senacie 
RP powstały grupy wzajemnej 
współpracy. Postanowiono nadal 
przeprowadzać spotkania, służą­
ce rozwojowi stosunków między­
państwowych.
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możliwości, zezwala się podnieść 
o 20 proc. wynagrodzenia rów­
nież za marzec —  przede wszy­
stkim tym, którzy mniej zarabia­
ją. Minimalne zasiłki na dzieci, 
jak przewidziano w  tej uchwale, 
tymczasem pozostają bez zmian. 
Później, gdy państwo nie będzie 
dotowało artykułów spożywczych, 
zasada ta może też ulegać zmia-

Będą się zmieniały również 
dochody pracujących emerytów. 
Podjęta w  tej kwestii przez 
rząd uchwała . ukierunkowana 
jest na to, aby po osiągnięciu 
wieku emerytalnego człowiek 
również nadal Dył zachęcany do 
działalności. Jednakże podobnie, 
jak  i  w  wielu innych krajachfT 
nie otrzyma on pracując całej 
emerytury. Praktycznie będzie 
ona zmniejszana o  9 proc., od 
sumy emerytury i wynagrodze-

zostało
własnej

W ielu  ludzi z  Litwy 
wydelegowanych nie z 
dobrej woli do likwidowania 
skutków awarii Czamobylskiej 
Elektrowni Atomowej. Jest k il­
kudziesięciu zmarłych, kilka ty­
sięcy chorujących. Rząd w y­
dzielił z  budżetu 32 min rubli 
tytułem kompensaty . rodzinom 
zmarłych od napromieniowania 
i chorym na leczenie. Rodzinom 
zmarłych zostaną wypłacone kwo­
ty, które równają się 65 mini­
malnym .płacom miesięcznym. 
Inwalidom I grupy te wypłaty 
kompensacyjne będą wynosiły 
35, II grupy —  25. III ęrupy 
X5 minimalnych płac miesięcz­
nych. Wszyscy, którzy podczas 
likwidowania skutków' awarii 

- Gzamobylskiej EA zachorowali, 
raz na rok będą mógli bezpłat­
nie leczyć się w sanató/iftch.

W  rządzie republiki
30 marca na posiedzeniu rzą­

du Republiki Litewskiej obok 
innych spraw omawiano proble­
my spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego.

Postanowiono przypomnieć 
samorządom, aby członkom spół­
dzielni mieszkaniowych, którzy 
otrzymali kredyty po 13 maja 
1991 r. niezwłocznie skompenso­
wana została różnica między od. 
setkami wpłaconymi do banku 
i  ulgowymi. Spółdzielniom mie­
szkaniowym zamierza się skom­
pensować dodatkowe wydatki 
powstałe z  powodu tego, że 
nie zdążono zbudować domów w 
przewidzianym w  umowie termi­
nie.

Jednocześnie samorządom da­
no prawo z ich funduszu pomo­

cy skompensować część wydat­
ków, spowodowanych podroże­
niem budownictwa domów. Kom­
pensata ta może być przyznana 
tym spółdzielniom, które przeka­
zały funkcje zleceniodawcy lub 
zawarły umowy o zleceniach do 
31 grudnia 1990 roku. Podobna 
ulga stosowana jest przy wyku­
pie państwowych domów mie­
szkalnych i mieszkań, zbudowa­
nych po 31 grudnia 1990 r.

Na posiedzeniu' omówiono ró­
wnież, inne problemy kształtowa­
nia i wykorzystania funduszy 
pomocy państwowych i samorzą­
dowych, możliwości udzielania 
kredytów na budownictwo mie­
szkaniowe.

Biuro Informacji Rządu

15 tysięcy za I m
Co prawda, liczbę tę nieco 

zwiększyłam, bo faktycznie cena 
1 m2 powierzchni mieszkaniowej 
w W iln ie  na dzień dzisiejszy ró­
wna jest 14,3 tys. rubli. Sądzę, 
że za kilka tygodni osiągnie po. 
daną w  tytule.. Ń ie  fest to by­
najmniej żart primaaprilisowy — 
zresztą do żartów daleko. Ceny, 
jeżeli chodzi . o  budownictwo 
mieszkaniowe rosną już n ie co 
godzinę, a co minutę. Jeszcze w 
lutym br. 1 m2 kosztował 8,4 tys. 
rubli, w  marcu 11,14 .tys. rubli, 
a na dzień dzisiejszy-^- liczbę 
podaliśmy powyżej.

Ń ie  są to jedyne liczby do­
prowadzające do rozpaczy wil­
nian, którzy od wielu lat stoją 
w  kolejkach po upragnione 
mieszkania. Dlatego też nastrój 
ostatniej konferencji prasowej, 
która się odbyła w  samorządzite 
miasta i poświęcona była budo­
wnictwu, był zaiste minorowy. I 
znów nie obejdziemy sie bez 
liczb. Budownictwo w porówna, 
niu z rokiem 1984 zdrożało po­
nad 30 razy. A  co najstraszniej­
sze, nikt cen nie reguluje, każ­
dy wytwórca ustala wolne za 
swój wyrób. Dla przykładu Ko­
wieński Zakład Żelbetu wytwa­
rzający płyty stropowe. Jeżeli w  
1984 rbkU jedna taka ołytn ko­
sztowała 298 rubli, to w . bieżą­
cym musiałaby kosztować 3,5- 
tysiąca, tymczasem sama fabryka 
ustala cenę 9800 rubli. Przykła­
dy można-’ mnożyć. Dotyczy to 
urządzeń grzewczych, rur kana­
lizacyjnych, płytek gazowych 
itp. N ic więc też dziwnego, ze 
Jdedy to wszystko zbierze sie do 
kupy, to faktyczna cena jedno­
pokojowego mieszkania wynosi 
obecnie 590 tys. rubli, dwupoko- 
jowego 744 tysiące, zaś trzypo j
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stwaćh, instytucjach i organiza­
cjach i od ludności —  w  placów­
kach bankowych, na pocztach, w 
samorządach do 1 maja 1992 r. 
Przedsiębiorstwa, instytucje i or­
ganizacje zebrane od pracowni­
ków (ludności) talony ogólne do 
4 maja 1992 r. mają być zwró­
cone do banków. Handel wyro­
bami mięsnymi i tytoniowymi 
potrwa do 30 kwietnia 1992 T-

Jesteśmy wdzięczni..,
Ostatnio otrzymaliśmy list 

następującej treści; „M y. rodzi­
ce serdecznie dziękujemy panu 
Janowi Zacharzewskiemu oraz 
innym osobom z ZG ZPL za zor­
ganizowanie dla naszych dzieci, 
studiujących na uczelniach w  
RP, powrotnej drogi z Wilna do 
Polski. Ta akcja ZG ZPL ratuje 
nas w  trudnej sytuacji, kiedy 
bilety do Polski są nie tylko ba­
jecznie drogie (uwzględniając na.

sze place), ale też wprost nie- 
osiągalne. Mamy nadzieję, że w 
przyszłości ZPL też nasze dzieci 
nie opuści i mimo trudności au­
tokary się znajdą. Życzymy wszy 
stkim tym, którzy przyczyniają 
się do tej akcji, wszelkie! po­
myślności oraz zdrowia . Pod ty­
mi słowami znalazło się 20 pod­
pisów wdzięcznych rodziców. 
Milo, że w ten sposób rodzice 
oceniają pracę ludzi, którzy śpię-

- ko jowego 1 milion 40 tysięcy 
rubli.

Sytuacja w  budownictwie za 
ostatnie lata jest wprost katas­
trofalna. N ie mówię jedynie o 
budownictwie mieszkaniowym. 
Dziś np. brakuje w  Wilnie 20- 
szkół, czyli- trzeba 5— 6 lat, że­
by to nadrobić. Wszystko opie. 
ra się na pieniądzach. Gzyli na 
normalna zabudowę miasta po­
trzeba 431 min rubli. Nawet po­
łowy tego nie ma. Dlatego też 
praktycznie w  tym roku nie roz­
poczęto budowy żadne i szkoły, 
żadnego przedszkola, nie można 
nawet ukończyć centrali telefo­
nicznej w  Pilaiter

Zdrożały nie tylko materiały 
budowlane, -zdrożały też prace 
projektowe. A le  można zrozu­
mieć też ludzi, którzy wczoraj 
zebrali się na pikietę przed par­
lamentem. Od dawna wnieśli 
pieniądze za mieszkania spół­
dzielcze. Domy miały być goto­
we w  roku ubiegłym. Z powodu 
braku materiałów budowlanych 

-nie ukończono, a ludzie mu­
sza dopłacać różnice cen!

N ie lepsza sytuacja iest ze 
Starówką. A  przecież prac za­
trzymać tu nie można. Wszystko 
sie rozwala. Na dzień dzisiejszy 
47 obiektów jest w toku odno­
wy. Gdyby kontynuować ia. nor­
malnie, trzeba 160 min rubli 1 
znów Westchnienie, przypomnii- 
jny sobie, ileż to trudu 1 serca 
oddali restauratorzy PKZ i Bu' 
dimexu w  dąsu 5 lat, w y ta p ­
iać prace za 40 min rubli. Dzts 
republika jest biedna, 
sprolongować umowy. Cd cMka
Starówkę? Podobnych pyta* 
S  odpowiedzi było spoio Bo 
trudno mówić o nowei od zie j, 
kiedv stać tylko na łaty.

y  Helena G ŁAD K O W SKA

sza z  pomocą. Tym bardziej, że 
jakże często zamiast takich słów 
Słyszy się różnorodne zarzuty, 
„lotki.. Chcielibyśmy też 4pdac.
by cl z rodziców, którzy mają 
jakikolwiek dostęp do autoka­
rów, zaproponowali swe usługi 
dla ZG  ZPL. No i częściei “ e 
interesowali, ozy nie |est 
bna ich pomoc. , ° sohY z,lt vj,_  
których 8 dolarów jest wyda 
S  nie do udźwignięcia, ucz- 
S  bez stypendium, derog. 
proszone są o osobtóe przedsta 
wienie sprawy w ZG ZK.

prywatyzacji w Wileńskiej Stadninie Państwowej -  m
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BONN. 30 marca (Reuter —  
lELTA). Prezydent Niemiec Ri­
chard von Weizsacker zapewnił 

poniedziałek prezydenta Polski 
Lecha -Wałęsę, przebywającego 

I z wizytą, że Bonn popiera pia- 
fgnienie Warszawy wstąpienia do 
Wspólnoty Europejskiej.

V on  Weizsacker oświadczył, że

Oświadczenie G . Busha
Prezydent G. Bush oiwiadczył 

I dziennikarzom, że pracuje nad 
nowym planem pomocy byłym 
republikom sowieckim, odmówił 
jednak podania jego szczegółów. 
Obiecał powiedzieć coś niecoś 
na ten temat w  przyszłym tygo­
dniu. W  .odpowiedzi na pytanie,

jaką sumę USA zamierzają prze­
znaczyć na międzynarodowy 
fundusz stabilizacji rubla, pre­
zydent wezwał by zaczekać, aż 
całkowicie opracowany zosta­
nie plan pomocy. „To  będzie do­
bry plan" —  oświadczył Bush.

ITAR— TASS— ELTA

Propozycja oficerom
KOPENHAGA. (Reuter—

lELTA). Litwa oświadczyła w  po­
niedziałek, że zaproponowała o- 
ficerom byłej armii sowieckiej, 
znajdującej się jeszcze na je j te­
rytorium, stać się cywilami i po­
zostać w  tym kraju.

Minister międzynarodowych 
kontaktów gospodarczych W y- 
| tenis Aleszkaitis oświadczył na 
konferencji inwestycji bałtyc. 
kich: „Sądzimy, że ten serdecz­
ny i otwarty gest ułatwi roz­

strzygnięcie tego problemu*'. "  
„ W  niektórych jednostkach, 

zwłaszcza inżynieryjnych i tech­
nicznych, do 50 proc. sowieckich 
oficerów chciałoby przejść do 
wojska litewskiego bądź zostać 
cywilami i pozostać na Litw ie" 
—  powiedział Aleszkaitis. Litwa 
nie sądzi, aby pozostali tu o fi­
cerowie zdestabilizowali sytuację 
w kraju, gdyż mieszka tu zale­
dwie nieznaczna część (9 proc.) 
Rosjan.

Wałęsa w Niemczech
członkostwo Polski we Wspólno­
cie Europejskiej jest ważne nie 
tylko dla obu krajów, ale też dla 
samej Wspólnoty, rozszerzającej 
wpływ y na Europę Wschodnią. 
N iem cy dążyć będą do tego, aby 
do końca bieżącego dziesięciole­
cia Polska, CSRF i W ęg ry  wstą­
piły do WE.

W prasie polskiej
W A RS ZA W A , Wszystkie cen- 

tralne gazety polskie na 
pierwszych stronach publikują in­
formację PAP  i  ITAR— TASS o 
tym, że Zw&ązek Polaków na Lit­
w ie  apelował do trybunału mię­
dzynarodowego w  Hadze w  zwią­
zku z łamaniem praw mniejszo­
ści polskiej w  Republice Litews­
kiej.

„Życie Warszawy'* informując 
sobotnim posiedzeniu Zaraądu 

Głównego Zjednoczenia Chrześci­
jańsko - Narodowego pisze, iż  je j 
członkowie zwrócili się do rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej z  prcś- 

J o  podjęcie radykalnych kro­
ków  w  obronie mniejszości pol­
skiej na Litwie.

Tylko „Zycie Warszawy* zna­
lazło miejsce na odbywający się 

botę i  niedzielę w  Puńsku 
zjazd Stowarzyszenia Społeczno- 
Kulturalnego Litwinów w  Polsce. 
■Informacja podaje, że zjazd zo­
bowiązuje stowarzyszenie do re­
prezentowania interesów gospo­
darczych, politycznych i kultural­
nych Litwinów polskich. W  po­
wziętych uchwałach żąda się za­
łożenia w  Sejnach oraz innych 
miejscowościach województwa

suwalskiego 4 litewskich ośmio­
klasowych szkół początkowych, 
przygotowania podręczników z 
języka litewskiego i historii Lit­
wy, zakończenia budowy domu 
kultury w  Puńsku. Zjazd posta­
nowił żądać trybuny w  środkach 
masowego przekazu, wprowadze­
nia dwujęzycznych napisów infor­
macyjnych w  miejscowościach, 
zamieszkałych w  sposób zwarty 
przez Litwinów, odtworzenia -da­
wnych granic terytorialnych gmi­
n y  sejneńskiej, uwzględnienia w  
nowym podziale administracyj­
nym potrzeb litewskiej mniejszo­
ści.

Krótko
ONZ. Rada Bezpieczeństwa 

O NZ na jeden dzień odroczyła 
głosowanie w  sprawie sankcji 
wobec Libii, ponieważ w  gwiecie 
muzułmańskim poniedziałek jest 
27 dniem Ramadanu, zwany „no­
cą potęgi", gdy Koran udostę­
pniony został prorokowi Maho­
metowi. Głosowanie odroczono 
na prośbę szefów krajów arab­
skich.

KJSZYNIÓW. Rosyj skoj ęzy cz- 
ni separatyści M ołdowy posta­
nowili zreorganizować naddnie- 
strzańskie fabryki dla potrzeb 
przemysłu wojskowego.' Może 
to jeszcze bardziej zaostrzyć 
konflikt etniczny Mołdowy.

W ASZYNG TO N. USA zapropo­
nowały przeprowadzić tu kolej­
ną rundę bliskowschodnich ne­
gocjacji pokojowych 27 kwietnia, 
a następną —  na żądanie Izrae­
la poza granicami USA. Chociaż 
Arabowie zgadzają się na pro-

odna 
uwagi akci,
BCzeki inwestycy. 
mali wszyscy ; ob™*

wadzenie negocjacji w  Waszyng­
tonie, to Żydzi chcą je  przenieść 
na Bliski Wschód lub co naj- 
m ifiej do Europy.

ATENY. Kompozytor grecki, 
67-letni M ikis Theodorakis zre­
zygnował ze stanowiska ministra 
twierdząc, że więcej czasu pra­
gnie poświęcić twórczości. W  
rządzie Constantina Mitsotakisa 
był on ministrem bez teki. M .in  
M iędzynarodowy Komitet Olim­
pijski zlecił Theodo rakisowi 
skomponowanie hymnu olim­
pijskiego, na igrzyska w  Barce­
lonie. .

(ELTA)

Nowe wym agania wobec cudzoziemców
W A R S ZA W A . Od 1 kwietnia 

turyści zagraniczni, podróżujący 
autobusami w  Polsce, powinni 
mieć specjalną listę podróży.

Jak poinformowało Minister­
stwo Transportu i  Gospodarki 
Morskiej RP listy te będzie -mo­
żna otrzymać na przejściach 
granicznych. Informuje się ró­

wnież, że od 1 kwietnia patrol 
drogowy będzie żądał na dro­
gach polskich ścisłego prze­
strzegania przepisów .przewozów 
pasażerów i ładunków. Szczegól­
ną uwagę zwracać się będzie na 
przewóz niebezpiecznych ładun­
ków.

15 milionów bezrobotnych w  b. ZSRR
. M O S K W A  (NTE— ELTA). M ię- 
dzynaródowa Organizacja Pracy 

| (MOP) przygotow ać komunikat 
o  sytuacji zatrudnionych w  by­
łym Związku Sowieckim. Zapo­
wiada on, że w  tym roku będzie, 
tu co najmniej 15 min bezrobot­
nych, ^

—  Kryzys jest nieuchronny —  
mówi dyrektor generalny M O P 
M arcel Hansenne. Nasze badania 
wykazują, że co czwarty zatrud­
niony już dziś jest zbędny, gdyż 
fabryki pracują n ie na pełną 
móc.

Zbliżające' się olbrzymie bez. 
robocie w  przekonaniu M OP, 
znacznie utrudni przestawienie 
b. Związku Sowieckiego na to­
ry gospodarki rynkowej. A c z ­
kolw iek w  najbliższej przyszłoś­
ci jego  perspektywy ekonomicz-'

ne nie są najgorsze, to obecny 
jednak okres dla wielu ludzi 
jest wprost tragiczny.

Nawet zgodnie z  oficjalną sta­
tystyką ju i 80 proc. mieszkańców 
terytorium znalazło się poniżej 
granic ubóstwa, według obecne, 
•go kursu waluty robotnik w  lu­
tym  zarobił przeciętnie 7 d°^a' 
rów. W edług obliczeń M O P pro- 
dukcja przemysłowa w  ubiegłym 
roku zmalała o  25 proc., chociaż 
robotników zaczęto zwalniać do- 
p iero teraz. Sytuacja staje 
krytyczna. Jeden z autorów.ko 
munikatu M OP, ekonomista Guy 
Standing określił ją  następująco

■A sytuacja W N P 'je s t  o  w iele 
gorsza w  porównaniu z  okresem 
w ielk iej depresji 1930 roku 
U SA i  Europie.

W yw iad  M. W orn era
W  wywiadzie radiowym dla 

rozgłośni „Europa-1”  sekretarz 
generalny N A T O  M. W dm er oś­
wiadczył, że istnieje tylko jeden 
sposób zapewnienia bezpiecznego 
funkcjonowania reaktorów atomo­
wych w  krajach Europy Wschod­
niej ■— znaczna pomoc uprzemy­
słowionych krajów zachodnich, u- 
możliwiająca zastosowanie nie­
zbędnych środków ochronnych. 
Oświadczył on, że jest bardzo za­
troskany wzrostem niebezpieczeń­
stwa użytkowania pokojowych u- 
rządzeń nuklearnych w  krajach 
postsocj alistycznych. Odnotował 
^ ■ i ż  trudno wymagać, aby 

W N P  i inne państwa Europy 
Wschodniej zatrzymały przesta­
rzałe reaktory, ponieważ są . one 
bardzo potrzebne ich gospodar­
ce. „Należy porządkować, remon­
tować, doskonalić reaktory ato­
mowe starej generacji, a da 's ię 
I to zrobić jedynie wtedy, gdy 
Zachód pośpieszy z  pomocą te­
chniczną i finansową" —  zazna­
czył sekretarz generalny NATO.

ITAR—TASS— BLTA

Rozmaitości
} ł {  Dwaj ubodzy parobcy bra­

zylijscy, którzy orali ziemię pod 
kukurydzę w  stanie Piaui nawet 
nie podejrzewali, że w  dniu tym 
wreszcie uśmiechnie się do nich 
szczęście. I  to jakie. N iespodzie­
wanie pług w yry ł z ziemi wielki 
kamień, w  którym znajdował się 
opal. W ażył 4.300 g. Jest to 
drugi co do wielkości opal spo­
śród znalezionych dotychczas na 
świecie. Jego przybliżona war­
tość wynosi około 60 tys. dola­
rów, jednakże na rynku mię­
dzynarodowym cena kamienia 
może być dwukrotnie większa.

)K  160 min franków ||| taką 
imponującą sumę codziennie 
stawiają mieszkańcy Francji,! 
uczestniczący w  tej lub innej 
odmianie cieszących się tu og­
romną popularnością gier ha­
zardowych —  totalizatorze, licz­
nych loteriach a także uczęsz­
czający do kasyn gry. W  ubieg­
łym roku dochody z  tego bizne­
su wyniosły ogółem  58,3 mld 
franków —  sumę, którą da się 
porównać i  obrotami handlowy­
mi takich olbrzymów francus­
kiego przemysłu, jak linie lo­
tnicze „A ir  France" lub kon­
cern petrochemiczny „M ichelin". 
Od 1976 rbku dwudziestu szczęś­
liwców zdołało wygrać po prze­
szło 30 młn franków każdy. Ab- 

] solutny natomiast rekord należy 
do pragnącego zachować incogni­
to mieszkańca Tuluzy, który w 
październiku 1990 r. wygrał 55,4 
min franków.

} l {  Niemki, które wyszły za 
mąż za Egipcjan, są mistrzynia­
mi pod względem długowiecz­
ności w  Egipcie. Małżeństwa

ich z reguły bywają szczęśliwe i 
długotrwałe. N iem ki d ob ra  
kontaktują się zarówno z  krew­
nymi męża, jak  i sąsiadami. Na­
w et po śmierci męża większość 
ich pozostaje nadal w  Egipcie. 
Go się tyczy Amerykanek, to 
według przeprowadzonych ba­
dań, żle przystosowują się one 
do warunków życia w  tym kraju 
arabskim i  już po krótkim ok­
resie małżeństwa starają się w y­
jechać do USA z mężem lub 
bez niego. Małżeństwa Am eryka­
nów z Egipcjanami są nietrwa­
łe. A  po śmierci męża prawie 
wszystkie po wyprzedaniu mają­
tku wracają do kraju.

)|{  Klienci restauracji lub ka­
wiarni, których nie zaspokoił 
obiad i którzy są gotowi w y li­
zać swe talerze,, gdzieniegdzie na 
Tajwanie mogą ucżynić. jeszcze 
jeden krok dla zaspokojenia 
uczućia głodu. W  tym celu mo­
żna skonsumować...' ■ samo na­
czynie. Chociaż scena ta będzie 
przypominała znakomite tricki 
ze starego filmu „Lemoniadowy 
Joe“ , w  rzeczywistości serwisy 
Tajwańczyka Czeng Lanera są 
zupełnie nieszkodliwe dla zdro­
wia, co w ięcej są pożyteczne i 
pożywne. 50-letni Czeng spo­
rządza naczynia stołowe z ow ­
sianki. W  planach Czeng Lanera 
jest wyprodukowanie jednorazo­
wych owsianych łyżek, filiżanek 
i innych naczyń.

)K  Meksykanie zaczęli więcej 
pić. Do takiego wniosku doszło 
na podstawie dokonanych badań 
Meksykańskie Stowarzyszenie 
Ochrony Konsumenta. Według 
jego obliczeń, w  roku bieżącym 
w  kraju spożycie napojów wy- -  
skokowych wyniesie ogółem 5,6 
'mld litrów, czyli o  15 proc. w ię ­
cej niż w  roku ubiegłym. Sred-

3 1 1
może są z o r i e n t ^  £  l 
.najlepiej wykorzyj?;^ J  
szem, niektórzyj: OT 1

często W i g g g lB  
ło się ich na dc*t , 
sumą. Są też i ta n ^ S  I 
nic nie kupowali I J S l  
ogóle nie' 
swoich czeków. W ie i^S  I 
zadaje dziś sobie |jSz *5 I 
■ e  pytanie, co 
ftyni fantem zrobić, T t *1 
I lepiej zainwestować®
p  wciąż pełna 
tu i ówdzie organiẑ jT1 
różne spółki akcyjJ § 
przedaje sią takie, i s P  
ne obiekty. Jednak w S®  
\ ie nikt nie ma tylu I
by sam mógł coś Wan[T  1 
wego nabyć, dlatego £ ?  
zrzeszają sią w spółki, T  
dziej przedsiębiorczy i ,, ‘ i 
cjatywą pomagają * !
[obeznanym. ^

B Jak w J f i  spwwie Ł
swoim członkom i w ool 
Polakom na Litwie, » |  
Zarząd Miejski ZPL. GiZ 
inicjatywna Zarządu f j l
jęła sią obowiązku ^  
leżenia środków inwejtym. 
nych oraz kwot pteni^n  ̂
chętnych nabycia więkâ , 
obiektów gospodarczy 
Planuje się nabyć tafe 
obiekty, które na dzień <fe 
siejszy najbardziej są per 
Ispekitywiczne j  będą mofa 
względnie najlepiej pro*̂  
rować w  tych trudnych w*
I runkach. - Będą to obiekt] 
przemysłowy, handlowe, n- 
I ługowe. Powołana do tep 
jest specjalna grupa eksper­
tów, która bada rynek M  
stawowym celem tej pw 
jest nie tylko kupić jakiś 
akcje, bądź obieli, ale tai- 
| ż e  zapewnić swoim akcjom* 

zatrudnienie, co w

Nie, to nie Jest mistyfikacja 
czy sztuczny foto montaż. Jest 
to fontanna oryginalne) konstru­
kcji w jednym z uzdrowisk W ysp 
Kanaryjskich. Kilkakrotnie po­
większony kran wodociągowy 
trzyma się na rurze, przez Która 
pod ciśnieniem podaje się wodę 
do góry. Gdy fontanna działa, 
rura nie jest widoczna.

nio 60 min Meksykanów w  
wieku od 16 do 70 lat wypija 
rocznie po 70 litrów  napojów 
alkoholowych, w  tej liczbie ró­
wnież piwo. Upodobanie do al­
koholu kosztuje ich 6 mld dola-, 
rów. Jest to w  przybliżeniu po­
łowa sumy, jaką rząd Meksyku 
wpłacił od początku tego roku 
tytułem odsetków za zadłuże­
nie zagranicznejcraju.

W edług doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew M ARKOW ICZ

riuszom ■ ■  
dobie rosnącego bezrobaś 
bardzo się liczy.|J|

Chętni wzięda udziału t 
procesie prywatyzacji mop 
się zwracać ĉodziennie | 
siedziby ~ZM ZPL pny^ 
Pylimo 45, pokój nr 3 tfl 
godz. 10 do 20 (oprócz oś 
dzieli). Grupa, inicjatyw* 
udziela porad i wyjaśnień, w 
miejscu wszystko, załatw 
wypełnia kwestionariusze, & 
łatwia formalności notarial­
ne.

Uwzględniają^ osoby 
sze, słabo znające _ 

tewski, bądź nie P0513̂ !^ 
własnej inicjatywy, 
przyznać, że jest to' R0®* 
uwagi i pochwały

Joli Ha Tii*

Wyrażono 
zatroskanie

Biuro Informacji I
źe  30 marca dr I
W aiszwila skierował I
pierwszego wicepremiera ^ 1
cji Rosyjskiej G. ^ I
wiedziane jest w I
cydencie w  siłowni |gg|j P 
pod Petersburgiem^®1 Tj/p I 
Litwy dowiedzieli !
wych agencji ołj » l
W yraża się zatroskania J

[nie poinformowano I
| oficjalnymi kanałamii |
W  razie zaistnienia '
Istwa mogło to być 
I podjęciu mezwłocany01 
Iw cełu ochrony ||g|| R I 
wyraża nasieję. ^\rdt1. i  f 
o j i Rosyjskiej p°cZ5™ . ^  r 
raąd D tw y natychnu®^ w l 
formowany o  incyde®1 
łowniach atom ow y^  ^yA'



.„buchto —  deputowany do BN 
I tf4? " W  tym razem na mocy decy- 

lj »'■ cT^.v/vineoo  lltw y , został uznany 
dl ijjnleoo agenta KGB. Lakoniczna
I  §^aSj§® inych gazetach I szeroka,

-  :  -w Innych. Chyba dla
Śledzą przebieg tej detekty- 

itfr ‘ Twjtorll, nie było niespodzianką, 
aidas" poświęcił całą stronę 

świadków (tak tu podane) 
2 KCB w  dalekich latach re- 

deputowanego —  A . Sakalasa. 
HJJSaoy »•« delektować szczegółami 
*  «vkrego wątku, bowiem tycie nam 

IrL^jej poważne problemy, przede 
^ u n t t o w r ta n e ,  a 9 polityczne.

• T S ?  dw<?  dI“  ™  * * 5■ I g  relacjonowały przebieg m  
> * v5ńlir. Czytelnicy nasi powinni 

la*-traktowany Jest problem W l- 
w róinych środowiskach Litwy.

ietuyos aidas
a Vilnija“ opuszcza korzen ie "—  pod 

ańn wymownym tytułem we wtorkowym 
„msze relacja ze zjazdu tej organizacji, 
jak ocenia gazeta rządowa zjazd „V iln iji"?  

Cśay lata temu zostało założone sto- 
szenie „Vilnija‘- —  oświatowa orga- 

EEcja TiPmi Wileńskiej". Zrzesza ona 
fó widu ludzi nauki, sztuki, innych in- 
ĝentów Litwy. Oddziały,- kluby i grupy 

gatnyszenia działają w Wilnie, Kow- 
oie, ftmiewieżu, we wszystkich rejonach 
Wilefezczyzny.
W Ulwie .Wschodniej działają dziś róż- 

k organizacje społeczne, jednakże stowa- 
iijaeme „Vilnijau jest zapewne najlicz- 
Kjstt na Wileńszczyźnie. Polska prasa i 
pafctawiciele Związku Polaków na Litwie 
drołają jego działalność jako szczyt' ra- 
iytalinnu litewskiego. Na zjeżdzie rze- 
aywśąe nie brakowało najhardziej rady- 
hteydi wniosków i uchwał. Profesor A . 
Gńefca zaproponował, aby do dymisji po- 

aą minister kultury i,ośw iaty D. Kno­
ta kowieński oddział „V iln iji" wyraził 

nieufności ministrowi spraw zagra- 
*fflych A. Saudangasowi i jego  pierwsze- 
® zastępcy: W. Katkusowi, proponował, 
%bezzwtoęzme Złożyli oni rezygnacją.

byli niezadowoleni również z  mi- 
* a  cdauny kraju A. Butkewicziusa1... 
«̂pewne, wiele o naszej obojętności wo- 

tego regionu świadczy również taki 
zieżdzie powstało wrażenie, że ży- 

jeszeze w przedwojennej okupowa- 
Wileńszczyźnie. * I że 

^^szeoie  „yHnija" przypomina dzia- 

Jłta” stowarzyszenia
U^ e stajało się* ulżyć sytuacji

wegetacja" —  w tym sa­
k i  r p f t ” 6 0 trudnościach w kształcę-

cebłów.
•NJonai

kk o fi|Â ^ zleTinie czytamy
utrzymań w  komó~rai£n__ 

w  przyszłości po- 
«̂ciytu gdyż... specjaliści cd

%  z i S S ^ e s u  koniecznie skorzy- 
•fooict n. . , doświadczeń, nieumie-

ceSników. Na przykład, 
£  Ktoodu ^  *®dijsfcy z  takiego właś- 
N u ii baj? 11 dwóch o-

wVPadków moglibyśmy 
r długo nie zwlekano z  

^DilUn, w ^ ? °Wania i zaopatrzenia la- 
^  R®uhm?1cialteowanei szkoły cel-

Jv**iaM ^  7 ”  ..rozpatruje" już słód- 
t ? k>tiiŁV ? 4* w ych przepisów tego 

należy do W t- 
O *  « « k L " elne* 0. I  16 etatów o. 
i T g ,  prócz EL,ceIne?i w  Jerozolimce.

u pustych gabinetów 
I ? 1 Ole ^ ^ a t o r ó w  przyniesionych

M illP ll iH H^ratoriiH n . odpowlada- 
eur°pejdtlm i służące In- 

^6Łat6v#*to Pc n̂ẑ >°e  są milionowe 
*nir»  ^ ^ c h ,  jak i walucie. 

^ ie  dać. Na przy-
S ?  nr 51156 rooż-
i 1 wL/*kfi i . "Typosażenie laboreto- 

^ rczno - chemicznych.r 
V  K i j^ d r a o ^ ^ 11 H^fj

gaize- 
• komorach cel-

i. , 2* oo *V'JD d, oajciusKa-;
•h !  ^wnv ^ u!ffcierowali ł W . W a- 

ą °łizvma« ^  Pednyczia. Nie-
t ^°nkietnej odpowle-
'  jjk® naje*-!v$P°mnianego laborato- 

i sowiedkich ubow-
ao rwyj.y w  podziemiach bu- 

KGB ZSRR, zo­

stał .jak gdyby rozdzielony. Coś niecoś 
wzięła Prokuratura Generalna, coś niecoś 
jeszcze ktoś. Natomiast nie pozostało nic 
dla instancji, która powinna gwarantować 
ochronę gospodarczą granicy państwowej, 
wdrażać postępoyą technologię kontroli 

. Celnej".

TIESA
0  W  numerze 57 dziennikarz V . Kai te­

nis poprosił na zjeżdzie ltV iln ijiM o  wypo­
wiedź deputowanego do RN RL. Juozasa 
Dringelisa:

.—  Podziwiam wysiłki, jakie wykaoują 
entuzjaści ,,V iłn iji" —  powiedział. —  
Chciałbym tylko jednak już większego po­
stępu. Teraz zarówno z  przemówień, jak 
i  dokumentów przebija chęć pouczania in­
nych. Czy nie warto byłoby, abyśmy w ię­
cej mówili, co my, Litwini, powinniśmy 
robić, dlaczego czynimy tak, a nie inaczej? 
W tedy  moglibyśmy się spodziewać, że 
również, inne mieszkające tu wspólnoty na­
rodowe ze wszystkich sił będą się dołą­
czały do nas. — *

Życzliwości brakuje w  litewskich i szcze­
gólnie w  polskich organizacjach społecz­
nych. Czytuję prawie całą prasę polską na 
Litwie. Jest w iele artykułów o  tym, co L it­
wini ongiś czynili nie tak i  co teraz robią 
niedobrego.

Gazety litewskie, chociażby już te solid­
niejsze, unikają takich wypadów.

—  Na zjeżdzie padły zarzuty pod adre­
sem instytucji państwowych...

—  To, oo mówiono tu pod adresem RN, 
rządu, innych instytucji państwowych, nie 
jest zupełnie nowe, niektóre zagadnienia 
rozpatrywane już dawno, w  sprawie ich 
podjęto uchwały, ale krytyka poshiży ty l­
ko na pożytek...

© w tym samym numerze —  podstawo­
w e myśli z  wystąpienia Kazimiery Prunskie- 
ne w  Helsinkach na międzynarodowym se­
minarium ,,Prawa człowieka! a. bezpieczeń­
stwo i  współpraca w  Europie" a

„Kom itet helsiń:lli w  ostatnim okresie 
bardzo interesuje się stosunkami z mniej - 
szością polską i wprowadzonym przez rząd 
bezpośrednim zarządzaniem w  dwóch rejo­
nach. Częściowo jest to związane z udzia­
łem niektórych polskich funkcjonariuszy w 
reakcyjnych strukturach i przestępczą dzia­
łalnością przeciwko Państwu Litewskiemu 
w  ostatnich latach; Obecnie w  parlamencie 
trwa dyskusja nad postulatem Polskiej 
■Frakcji RN, polskich organizacji i polskich 
obywateli, - aby jak najprędzej w  tych re­
jonach - zorganizować wybory, aby samo­
rządy zostały powołane z  w oli samych w y ­
borców i  zostały przywrócone normalne 
stosunki władz i. samorządów. Szkoda, że 
parlaiment, który 17 marca rozpatrywał 
tę kwestię, nie ustallił konkretnej daty, 
chociaż, jak się wydaje, większość depu­
towanych uświadamia sobie, że te wybory 
powinny się odbyć jeszcze w  tym roku. 
Po zadośćuczynieniu pretensjom Polaków, 
moim zdaniem, źródło konfliktów zostałoby 
usunięte...*4.

0  i  jeszcze —  o naszej ekonomice. 
(„Akcyza!" autorstwa O. Petraszkewicziusa); 
Reasumacja artykułu poniżej:

„Żalem, szanowni, wnioski są takie. Tak 
zwana „ogólna akcyza*1 ma bardzo kon­
kretny cel: wszelkimi możliwymi sposo­
bami zwiększyć dochody budżetu, ale nie 
po to, aby później rozszerzać produkcję 
czy  rzemiosła, lecz po to, by można było 
irtrzymać nadmiernie rozdęty aparat admi­
nistracyjny. Struktury władzy, działając za- - 
sadniczo metodami bolszewickich ograni­
czeń, zakazów, podziału ogólnego docho­
du narodowego, popychają gospodarkę Li­
tw y do ślepego zaułka. Odnosi się wraże­
nie, że rząd wcale nie obchodzi sfera pro­
dukcji materialnej. W ie le  przedsiębiorstw 
nie ma już czym wypłacać poborów, za< co 
kupować ciągle drożejących surowców, do 
drzwi kołacze bankructwo. Gdy stają od­
działy przedsiębiorstw, ludzie ,tracą źródło 
pracy i utrzymania. I zapewne winni są tu 
nie sąsiedzi -ze Wschodu lub Zachód, któ­
ry nie chce narp pomagać...

Lrytas
0  Deputowany do RN RL (Frakcja Cen- 

I  trum) W . Andriukaitis w rozmowie z ko­
respondentem gazety wyciąga wnioski z 
przeszłości naszej walki o  niepodległość, 
snuje prognozy na przyszłość. Kilka jego 
opinii z  artykułu „W . Landsbergis, A. 
Braftanjsjkais —  wczorajsi ulubieńcy?** (24 
marca).

, .Znamiennym wydarzeniem było odłącze­
n ie  się KPL od  KPZR. W tedy właśnie roz­
poczęła się konkurencja między KPL i Sa- 
judisem, raczej słcwna, emocjonalna. Od 
tej chwfll mczęła się zmieniać logika kom­
promisu i jednolitego frontu. A  jednak 11 
marca dało nadzieję, że dalej podążać bę­
dziemy drogą konsolidacji. (...) Po 11 mar­
ca czymś naturalnym było widzieć W . 
Landsbergisa na stanowisku przewodniczą­
cego Rady Najwyższej, a Brazauśkasa - 
premiera, K. Piumkiene — ministra spraw

zagranicznych, E. Wilkasa i  K. Antanawi- 
czhusa —  kierowników komitetu ds. re­
form. Władza wykonawcza zajmowałaby 
się sprawami codziennymi, a Raida/ Najw y­
ższa i komitet ds. reform opracowywałyby 
strategię. A le  tak się nie stało. (...)

Litwie potrzebni byli i W . Landsbergis, 
i A . BrazauEjkas. Nikt nie wygrał na- kon­
frontacji i rewanżu. W  1990 r. W . Lands­
bergis i A . Brazauskas mogli się porozu­
mieć co do dalszego przebiegu wydarzeń. 
Wszak wiadomo było, że system komuni­
styczny jest skazany na zgubę. Nomenklatu­
ra pozbawione została systemu, w  którym 
tkwiła cała je j siła. Po cóż więc kopać no­
gami martwe* zwierzę? W  ten sposób po­
stępuje tylko osioł, chcąc zademonstro­
wać siłę swych kopyt. System komunisty­
czny obumarł, pozostali tylko śmiechu 
wjairci apologeci. Pozostała też nędza, kry­
zys, nieufność i podejrzliwość (...). Z  mię­
dzynarodowego punktu widzenia Litwa co 
najmniej na 10 lat stała się państwem nie­
wypłacalnym i nie należy udawać, że nie 
stairoza nam tylko surowca Tymczasem na>- 
stręcza się nam myśl, „że niby ktoś wie, 
co należy robdć, ale mu przeszkadzają".

0  Trudom dnia dzisiejszego poświęcony 
jest artykuł z  dn. 25 marca „N ow e miesz­
kanie: zmienimy szyk w  szeregu i znów 
będziemy czekać?"

Ł. Mackewiczius —  zawodowy plastyk- 
projektant. Przez 9 lat miał pracę państwo­
wą i przez wszystkie te lata czekał na mie­
szkanie. On, żotia i dwójka małych dzieci 
mieszkają w  dwupckojowym mieszkaniu 
razem z rodzicami żony. W  ciągu dwóch 
ostatnich lat kolejka na mieszkanie, w  któ­
rej stoi, utkwiła w  miejscu. W  ubiegłym 
roku pewna nowo powstała spółka akcyj­
na zaproponowała L. Mackewicziusowi pó- 
rzucenie pracy państwowej i zaproponowa­
ła, że da mu mieszkanie. L. Mackę w ic iu  s 
podjął pracę w  spółce akcyjnej. Spółka 
spróbowała spełnić swą obietnicę. Zapła­
ciła samorządowi ponad 300 tysięcy rubli 
za budowę dwóch mieszkań trzypokojo­
wych. Spółka pożyczyła pieniądze od ban­
ku, zobowiązując się płacić niemały pro­
cent.

W  roku bieżącym samorząd zażądał do­
płacenia ponad miliona rubli. Spółka ma 
do wyborni wyrzec się specjalistów niezbę­
dnych do je j działalności lub zainwestować 
cały posiadany kapitał w  budowę dwóch 
mieszkań, czyli dobrowolnie znaleźć się ńa 
granicy bankructwa.

„T o  bandytyzm państwowy!" —  pow ie­
dzieli unisono L. Mackewiczius i je go  no­
w y  pracodawca

Los L. Mackewicziiusa —- nie stanowi w y­
jątku. r,Liietuvos rytas" postanowił wyjaś­
nić, jaka będzie przyszłość ponad półtora- 
tysiąca obywateli Litwy, którzy obecnie 
czekają na mieszkanie.

•Mieszkanie można kupić w  W iln ie lub 
w  dowolnym innym wielkim  mieście Lit­
wy. Jednak trzeba na to mieć gruby plfk 
waluty. Standardowe mieszkanie trzypoko­
jow e w  W iln ie  kosztuje już ponad 25 ty­
sięcy dolarów. Taka cena dostępna jest 
tylko nielicznym".

Smutne są perspektywy tych; którzy cze­
kają dziś na mieszkanie udowadnia 
dziennik.

RSSPU BLIK A
Coś niecoś o  tym, czym się kończy chęć 

zrobienia biznesu przez naszych ziomków 
w  dalekich „skórzanych" i „dżinsowych" 
krajach. Dobrze, jeśli się trafia poważna 
firma turystyczna, a jeśli... „Uda się —  nie 
uda". (25 marca).

ifiPo przeczytaniu w  gazetach ogłoszenia 
zamkniętej spółki akcyjnej „PoHsis" o  or­
ganizowaniu wycieczki do Chih, kilkudzie­
sięciu naszych turystów - komersantów kup

nu 27 naszych rodaków zamieszkało nie w 
hotelu „Intourist", jak zapowiadała spółka H 
„Poilsis*' lecz, zdaniem turystów —  ,w 
chlewie" „Turkiestan*'. Tu spędzili aż trzy 
dni, lecz na zapowiedzianą wycieczkę do 
l(MeideoH nikt nie zaprosił. W  Ałma Acie 
nie zamierzano naszych rodaków również 
karmić. Po podróży autobusem, trwającej 
całą noc, turyści półtora doby spędzili przy 
granicy W N P  —  Chiny, gdzie dowiedzieli 
się, że grupa z  Litwy nie będzie odprawio­
na do Chin —  nie ma odjpowiednich spi­
sów, a i  za późno przybyli! Turystów przy­
wieziono do sportowego kompleksu miej­
scowego kołchozu „milioner", gdzie 
ich nodleg na żelaznych łóżkach bez żad­
nej pościeli. Następnego ranka — znowu 
podróż do granicy. Pod deszczem cały dzień 
spędzono w  strefie urzędu celnego, od każ­
dego turysty zebrano jeszcze po 15 dola­
rów potrzebnych na „przebicie" granicy. 
Granica państwowa została „niezłomna'1 i 
nasi rodacy wrócili do Ałma Aty, gdzie 
podziwiali piękno miasta, i „zachwycali się 
wspaniałym wyżywieniem" (skończyły się 
wędzone kiełbasy 1 litewska słonina!) je ­
szcze kalka dób. Tak nie ujrzawszy Muru 
Chińskiego 1 sklepów z  kurtkami skórza­
nymi, nasi bracia i siostry ruszyli do do­
mu. Dziewięciu najniecierpliwszych roda­
ków  aa własne pieniądze nabyło bilety na 
samolot prosto do Wilna. Inni, najwytrwa!- 
sl, wylecieli do Moskwy. ZSA „Poilsis" za­
łatwiła bilety z Moskwy do W ilna tylko 
na następny dzień, dlatego po zapłaceniu 

'  po 500 rubli za taksówkę, turyści przeje­
chali na inne lotnisko i „szczęśliwie** wró­
cili do domu"...

O  Niezależny tygodnik całe dwie kolu­
mny poświęcił tematowi Polaków na Lit­
wie. Materiał jest bardzo ciekawy. Propo­
nujemy zaledwie kilka wypowiedzi z ok­
rągłego stołu, przy którym spotkali się 
przedstawiciele ZM  ZiPL, różnych ugrupo­
wań Litwy, dziennikarze.

Cz, Malewski powiedział: „W  1940 roku, 
gdy Litwa okupowana została przez Armię 
Czerwoną, pierwszymi zesłańcami na Sy­
berię byli polscy inteligenci. W  latach nie­
m ieckiej okupacji zagłada inteligencji pol­
skiej była kontynuowana. Na odpływ in­
teligencji wpłynęła też powojenna repa­
triacja Polaków do Polski. A by  naprawić 
tę sytuację należy oficjalnie zarejestrować 
uniwersytet polski. W ydaje  mi się, że każ­
de szanujące się państwo powinno być za­
interesowane tym, aby jego  obywatele 
byli ludźmi o  wysokiej kwalifikacji, 
wszechstronnie rozwiniętymi'*.

A . Grioius: ...„Kiedy mówimy o życiu 
mniejszości narodowych w jakimś kraju, 
należy przede wszystkim uwzględnić dwa 
problemy: po pierwsze —  całkowita auto­
nomia kulturalna, po wtóre —  polityczne 
i ekonomiczne prawa mniejszości. Republi­
ka litewska również powinna rozwiązać te 
problemy. Niestety, to co ma być rozstrzy­
gane wewnątrz, często się wynosi na szcze­
bel międzypaństwowy, co nie sprzyja pre­
stiżowi i autorytetowi Litwy, która wkro­
czyła na długą i trudną drogę powrotu do 
rodziny państw demokratycznych*'.

Z  wypowiedzi J. Tubielewicz: „Początko­
wo mówiono'' ńamr n ią oglądajcie się na 
Moskwę. Warszawa wam nie pomoże, ale 
i na Moskwę nie warto liczyć... Dziś zer­
waliśmy z polityką Moskwy. Zdawałoby 
się, że teraz wszystko się wyjaśniło, zwła­
szcza że większość Polaków przyjęła oby­
watelstwo litewskie. A  jakie jest stanowi­
sko Warszawy? N ie  wzywa nas ona i  -nie 
prowokuje. Podobnie, jak Niemcy Powołża, 
którzy mogą liczyć jedynie na pomoc Nie- 

■ miec, tak i my znajdujemy zrozumienie 
wzajemne w  sprawach autonomii kultural­
nej tylko w  Polsce. I jeszcze. Gdyby w y­
darzenia rozwijały się w  takim kierunku, 
jaki utorowały dokumenty, uchwalone przez 

piło skierowania turysityczne tej spółki po parlament 29 stycznia 1991 roku, nie było- B
6930 rb. i 10 dolarów USA. Ci ludzie mu­
sieli wyjechać z  W ilna 15 lutego, jednak 
po wiadomości, że granica W N P  z China­
mi jest zamknięta, podróż odłożono do 11 
marca. Po pewnym czasie przedstawiciele 
spółki „Poilsis" powiadomili o  rzekomym 
wzroście cen w  Kazachstanie i od tury­
stów zażądano jeszcze po 3 tys. rubli i 110 
dolarów. Ludzie nie otrzymali żadnego do­
kumentu świadczącego o  zapłaceniu spółce 
„Poilsis" waluty, więc można uważać, że 
pieniądze te nie zostały opodatkowane. 
Chociaż paszporty członków grupy tury­
stycznej były w  spółce i musiała się ona 
zatroszczyć <\ wizy, tydzień przed w yjaz­
dem dokumenty zostały zwrócone turystom 
i wytłumaczono, że o w izy  będą musieli 
zatroszczyć się sami. Każdego kosztowało 
to jeszcze po 430 rubli plus upominki dla 
odpowiednich osób.

Przed wyjazdem do Chin dowiedziano 
się, że  część turystów poleci do Ałma "Aty 
prosto z  W ilna, a pozostali —  przez Mo­
skwę. Po przybyciu do stolicy Kazacbrta-

by dziś problemów z polską mniejszością 
narodową. (..) Szanowny A. Grickrs wypo­
wiedział się w  tym sensie, że nie należy 
brać na serio takiej organizacji, jak „V il- 
nija" czy poszczególne publikacje gazety 
„Woruta". Dlaczego jednak, gdy w  ,xNaszej 
Gazecie" bądź „Kurierze Wileńskim" uka­
zują się artykuły, nie podobające się wła­
dzom, natychmiast są uwagi, komentarze... 
Redaktorzy otrzymują nawet ostrzeżenia. 
Np. po podpisaniu Deklaracji o stosunkach 
dobrosąsiedzkich między Polską a Litwą w 
gazecie „W oruta" cały numer poświęcony 
był temu tematowi. Temat został jednak 
wypaczony, dominowała złośliwość w sto­
sunku do polityki Polski, wszystko ukaza­
ne zostało w  krzywym zwierciadle... I oto 
proszę: jeśli jeden z materiałów „Magazy­
nu Wileńskiego" natychmiast spotkał się z 
reakcją ze strony rzecznika prasowego par­
lamentu A. Ażubalisa, to w  tym wypadku 
nikt nie zareagował".

Przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ
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Prywatyzacja we własnym interesie
30 kwietnia 1991 r. kiero­

wnikowi gospodarstwa S. 
Swetlauskasówi przedstawio­
ne zostały dotyczące wielu 
spraw interpelacje i żądania 
pracowników Wileńskiej 
Stadniny Państwowej. Skie­
rowano je również do rady " 

[nadzorczej (obecnie powinny 
być u sekretarza tej rady B. 
Rotkiene). Na stawiane żą­
dania administracja udzieliła 
odpowiedzi, niemniej i nadal 
w stadninie ̂ trwa samowola 
grupki specjalistów, roz- 

[kradanie wspólnego mienia 
pracowników, różnego rodza­
ju zastraszania, zwalnianie z 
pracy itp.

Prywatyzacja naszego gos­
podarstwa wygląda nastę­
pująco: 15 stycznia br. zwo­
łano zebranie pretendentów 
do gospodarskiego mienia. 
Uczestniczyło w  nim nie 
więcej niż dwieście osób (a 
musiało być 2/3 pretenden­
tów). Zgromadzeni na zebra, 
niu ludzie nie wiedzieli na­
wet, jakie obiekty są prywat­
yzowane, a jakie nie, gdyż 
wykazy nie zostały wywie­
szone. Zebranie trwało od 
rana, zaś S. Swetlauskas mó-s 
wił o sprawach nieistotnych.

wieczorem nagle odczyta­
ne zostały wykazy obiektów 
prywatyzowanych i niepry- 
watyzowanych, zaproszono 
do głosowania. Sala była już 
na wpół pusta. Zebranie 
utraciło moc, aczkolwiek 
fikcyjny protokół został spo­
rządzony i odwieziony do 
rejonu (przedstawiciela re­
jonu na zebraniu nie było) i 
nabrał mocy.

Czy może być inaczej w  
gospodarstwie, którego kie. 
równik z garstką zaufanych 
współpracowników zacho­
wują^ się jak właściciele 
chłopów pańszczyźnianych. 
Oto przykłady.

Mienie Wileńskiej Stad­
niny Państwowej ulatnia się 
niepostrzeżenie. Otóż 09.04. 
1991 r. otrzymano z Nowych  
Swięcian 51 cieplarń. Gdzie 

do dziś nie 'wiadomo. 
G d^  pracownicy gospodar­
stwa prosili o sprzedanie 
cieplarń, powiedziano, że 
się ich nie sprzedaje, a znik- 

jak kamfora. Podobna hi­
storia z kotłami KCzM, prze­
znaczonymi do przeprowa­
dzenia gazu. Niektórzy-spe­
cjaliści po przyjacielsku je . 
podzielili pomijając innych 
pracowników. W  naszej sta- 
dninie wszystko się kupuje 

sprzedaje: robi się interes

OD REDAKCJI: Powyższy Ust 
redakc)a otrzymała Jeszcze w 
Jutym. N ie  śpieszyliśmy z jego 
wydrukowaniem, bowiem sądzi­
liśmy, te  uczynimy to po spra­
wdzeniu wyłuszczonych faktów 
przez upoważnione do tego in­
stancje. Tymczasem minął mie­
siąc, miną] drugi, a w  W ileń­
skiej Stadninie Państwowej nie 
zjawiła się . żadna komisja, 
by sprawdzić Ich wiarygod­
ność. Ludzie, którzy złożyli 
podpisy pod tym listem 
zwątpili, że ty ją  w  praworząd­
nym państwie. Twierdzą, Iż ad* 
mJnlstracJa stadniny, która wie 
o wysłaniu lego listu, likwiduje 
dokumenty świadczące o wykro­
czeniach i 4 ii mantu prawa.

Jedyną odpowiedzią, jaką 
otrzymali autorzy listu, jest kró­

lika Informacja z Rady Najw yż­
szej Republiki Litewskiej gło­
sząca:

„Informujemy, że Wasze zes­
połowe podanie zostało przesła­
ne do Litewskiej Prokuratury 
Generalne). O  wynikach jego 
omawiania zostaniecie poinfor­
mowani". Odpowiedź ta datuje

na sprzedaży koni za grani­
cę (za pośrednictwem hodo­
wcy H. MartuZewicziusa), 
sprzedaje się też krowy.

10.04.1991 J, Pilipawiczius 
nabył kultywator KPSz-8 źa 
cenę złomu metalowego. Po­
dania na kupno tego kulty- 
watora nie zarejestrowano. 
Powstaje też pytanie, gdzie 
zniknął kombajn do kopa­
nia ziemniaków, którego tak 
bardzo pragnął wspomnia­
ny J. Pilipawiczius? Ponadto 
J. Pilipawiczius tegorocznej 
jesieni przez kilka miesięcy 
nie zjawiał się w  pracy. S. 
Swetlauskas i on sam tłuma­
czyli, że ma urlop. Otrzymał 
100-procentowe wynagro­
dzenie, gdyż faktycznie ur­
lopu nie miał.

S. Swetlauskas w  ciągu 4 
lat swej pracy na stanowisku 
dyrektora Wileńskiej Stad­
niny Państwowej potrafił 
zbudować sobie dom, zabudo­
wania gospodarcze, a później 
dobudówkę za śmieszną ce­
nę. Zauważyliśmy, że gdy 
trwa jakaś budowa w  gospo­
darstwie, jak. dobudówka do 
przedszkola, stajnia itp., w  
tym samym czasie buduje się 
coś u dyrektora. W ziął par­
celę nr 87 pod budowę do­
mu w  Rzeszy dla swojej cór­
ki Inessy Zostaułierie, w  tym 
samym czasie zaczął żabie, 
gać o budowę szkoły w  
Rzeszy. Niezła manipulacja 
materiałami budowlanymi. 
Spekuluje się też wyrą- 
bem lasu, uważanym za 
własność gospodarstwa. S. 
Swetlauskas wiele korzyści 
obiecywał gospodarstwu i 
ludziom z częściowo finanso­
wanego ze środków gospo­
da ret wa motelu w  Eżeriai- 
ęziai. Obecnie, gdy trwa 
prywatyzacja, nic się nie 
mówi o tym obiekcie, jak 
gdyby go nie było. A  jest 
to część mienia pracowni­
ków stadniny.

S. Swetlauskas sprzedał B. 
Rotkiene pół domu... wraz z 
lokatorami. W  tym mieszka­
nie M. Razewicziusa, jeden 
pokój W ładysławy Aleno- 
wicz. A  przy okazji część 
budynków gospodarczych i 
pomocniczych.

Z  gospodarstwa znika trzo­
da (hodowcy A  i R. Raman. 
duszkowie). I cisza. W  fer­
mie znikła krowa. Też cisza. 
A  ludzie mówią: .Jest ta
krowa żywa i zdrowa'I znów 
się ocieliłaa.

Obecnie buduje się w  gos-

slę dniem 19 lutego 1992 roku, 
a w ięc minął ju ż ponad miesiąc, 
ale nikt z Prokuratury General­
nej, jak dotąd, do stadniny nie 
zawitał.

Zwróciliśmy się więc Jeszcze 
do Departamentu Kontroli Pań­
stwowej RL. Starszy kontroler 
okręgu wileńskiego pan AJ w y­
da s Budrys, do którego trafił ten 

- list, zapewnił redakcję, że nie 
trafił on do kosza. Zwłoka ze 
sprawdzeniem zawartych w  nim 
faktów wynika Jedynie z  tego 
powodu, że departament jest 
zasypywany tego rodzaju spra­
wami. Po prostu nie nadążają ze 
sprawdzaniem. A le  pan Budrys 
zapewnił redakcję, że Już w  tym 
tygodniu jego  ludzie wezmą na 
Warsztat stadninę. O  wynikach 
kontroli departament chętnie po­
informuje redakcję.

M y zaś ze swojef strony s§- 
dzimy, że wydrukowanie tego 
listu być może przyśpieszy spra­
wdzenie wiarygodności poda­
nych faktów, pod którymi podpi­
sało się bądź co bądź 30 osób. 
O  wynikach sprawdzenia poinfor­
mujemy Czytelników.

podarstwie 18-mieszkaniowy 
dom. Zwleka się z budową, 
nikomu nie zależy na jej 
przyśpieszeniu. N ie szuka 
się sposobów finansowania 
domu. A  tymczasem warunki 
niektórych • osób oczekują- J 
cych na mieszkanie w  tym ! 
domu są krytyczne. Otóż Z. 
Dowejko, D. Trumpiene, St. 
Masiul mieszkają w  awaryj-1 
nym domu. Rodziny . Azaro-1 
wów, Germanowiczów miesz-1 

kają w  domu, którego z 
niewiadomych względów- nie 
zamierza się prywatyzować. 
Niejednokrotnie przychodzi­
li do S. Swetlauskasa ludzie 
w  sprawie budowy domu, ale 
daremnie. Za ostatnim razem 
Z. Dowejko została za to 
złajana.
. S. Swetlauskas nie ma 
czasu na troskę o byt praco­
wników, gdyż zajęty jest 
własnymi sprawami. Zabiega
0 zwrot ziemi po rodzicach. 
Żąda, aby komisja reformy 
rolnej w  Awiżeniach odkroi­
ła mu przez niego samego 
wybrany kawał ziemi. A  jest 
to znaczny obszar. Poza tym 
wszystko już ma: domy dla 
dzieci, interes na koniach, 
„firmę11 Swetlauskiene, fiń­
ską łaźnię, motel, stare war­
sztaty mechaniczne z dob­
rym magazynem obok, 'war­
sztat stolarski, dwa samocho­
dy „W ołga" i „N iwa“, któ 
rymi i sam jeździ, i rodzinę 
swą wozi do pracy, z pracy
1 w  różnych sprawach osobi­
stych. .. Sam ze specjalistami 
podzieliły rozdrobnił na ile 
się dało „spółki" (podczas 
zebrania nie .wybierano gru­
py inicjatywnej A  nie głoso­
wano za nią).

Szukamy sprawiedliwości, 
pragniemy aby prywatyzo­
wane mienie przypadło tym 
biednym ludziom, którzy 
-ciężko na nie pracowali i 
zostali zwymyślani, oszuka­
ni przez S. Swetlauskasa oraz 
garstkę specjalistów, którzy 
za krótki okres swej pracy 
zbudowali sobie domy, po­
dzielili majątek nabyty sło­
nym potem ludzi.

Wyrażamy votuin nieuf­
ności dyrektorowi S. Swe- 
tlauskasowi oraz wszystkim 
wymienionym powyżej spe- 

' cjalistom. Usilnie prosimy 
sprawdzić fakty, a gdy się 
potwierdzą, zwolnić z pracy 
nieuczciwych i nierzetelnych 
Specjalistów z ich szefem S. 
Swetlauskasem na czele.

(30 podpisów)

■ c M KCYJ
POSTAWY

Bohaterski ratunek
 I Ostatnio wiele się mówi _ o
braku życzliwości, zobojętnieniu 
ludzi na cudze nieszczęście, o 
znieczulicy, która niczym choro­
ba zakaźna atakuje nas wszyst­
kich. W  związku z  tym chcę od­
powiedzieć o  pewny m tragicz­
nym wypadku, który świadczy, 
że nie jest z nami tak źle.

Stało się to na początku grud­
nia 1991 roku na jeziorze w 

Sużanach (rej. wileński). Otóż w 
tym jeziorze tonęły trzy osoby 
naraz -— dwójka małych dzieci, . 
które weszły na kruchy lód i 
kobieta, która próbowała te dzie­
c i ratować. Na krzyk tonących 
zbiegło się dużo osób, ale nikt 
nie umiał im dopomóc. Dotąd na 
to wspomnienie ogarnia mnie u- 
czucie zgrozy: krzyk tonących, 
płacz bezradnych obserwatorów, 
ogólna rozpacz. Lód był tak 
cienki, że nikt nie mógł po nim 
zbliżyć się do ofiar.

Na szczęście hałas usłyszano 
w  domu Stanisława Mataczyny. 
W ypadli stamtąd młodzi chłop­
cy  i  bez chwili wahania rzucili 
się na ratunek tonących. Ta 
dzielna czwórka, to dwaj 
synowie gospodarza domu —  
Grzegorz i Zenon Mataczynowie, 
ich sąsiad Zdzisław W itej ko i 

I Grzesław Paszun. Chłopcom było 
I trudno, ale męinie w a lczy li' o 
życie tonących. Udało im się: 
wyciągnęli z wody tę nieszczęs­
ną trójkę. Poszkodowani zostali 
przekazani pod opiekę lekarza 
pana Gaideiisa, któremu również 
należą się wyrazy wdzięczności 
za okazaną natychmiastową po­
moc. ,

Muraę przyzna* 1 .  
rzy zebrali su. „a k™** 
mogli pomagali 3  k.  
Na szczególny 
czyn Gizestaw, 
prawdziwie po bohaw; s l  
dowatel wodzie wajJ?* ' i i  
tych trojga. Po ° BN 
wał, by juz z  dna N i  
ciągnąć ostatni, | | § § j N  
mały chłopczyk, l<w V > 1 l l  
uratowaniu, był naWJ ?  ' *  
tym  czasie, gdy G n eS  .  
Ś lg g t t  ofiary z w o d y T ^ l 
W itejko podczolgai sie 
po ułożonych fia lodae 
przejmował tych luja f S 0  
im pierwszej pomocy.

Cieszy mnie barda, fjj „  .  
nas są tacy wspaniali, odJ?= 
ofiarni ludzie. Ale 
że ten ich bohatenki naj 
przez nikogo - (opióa 2 , 1  
nych i świadków) nie 3 ^ - / 1  
strzeżony.

Chodzi ml o jakąi SfrJ 
reakcję ha to wydaizafaTJ! 
najmniej władz szczebla rc^fl 
wego. Uważam, że chkjpnfl 
służyli na jakieś odznace*! 
N ie  zawahali się zaryzyfojl 
życia dla ratowania 
Przykład prawdziwego 
wa, szczególnie dla mfahal 
szkolnej.

Ponieważ władze zi gnomu I  
ten przypadek, na szczęści* i 
doszłej tragedii, pragnę, bj 
tych bohaterach chociaż śę i|  
dzie dowiedzieli z naszej p a l  
I  stąd ten list

A. MINOWE |

Rejon wileński f i

Czujemy się 
zawiedzeni

Minęły dwa lata od chwiii 
proklamowania niepodległo­
ści Litwy. Często w  myślach 
powracam do tamtych rado­
snych chwil. W iele  się 
ludzie dobrego spodziewa­
li od "nowej władzy, a 
szczególnie ludzie w  w ie­
ku , sędziwym, ale poczuli 
się zawiedzeni i oszukani. 
Dlaczego? Otóż każdy porzą­
dny crfowiek po przepraco­
waniu 30— 40 lat uciułał so­
bie na czarny dzień nieco 
grosza* chociaż i wtedy też 
się nie przelewało. Oszczęd­
ności przeważnie ulokował 
w kasie oszczędności, bo to,* 
po pierwsze, gwarancja, że 
ich nikt nie ukradnie, a po

drugie, otrzymywał za a l 
jakieś odsetki Ale co flir] 
cnie są one warte, nawt || 
żeli nadal znajdują 
kasie? Bo co np. dziś zua?| 

-jakieś 4—5 tys. rubli? M»] 
na za nie w najlepszyns 
Zie kupić kilka krzeseł i* 
lazko do prasowania. Znr9 
tą co obrotniejsi taką 
bez trudu mają w riągii|*[| 
nego dnia. W  nńM|l 
natomiast czasach b  
pieniądze można byto jfT 
zgorzej umeblować n*®! 
kanie. Wkłady niby 
zindeksowanej Zgoda, *| 
żeby sprawiedliwość 
się zadość, powinny t®2 
zindeksowane tyle; M 
wzrastają ceny na 1 1 
przemysłowe i produKy^l 
o tym myślą inni

Anons dla kogo?
Cieszy i jednocześnie iry­

tuje anons w  ,,K.W.‘', ą cza­
sem ,,Magazynie Wileńskim", 
o wydaniu tomików poezji 
pióra rodzimych poetów wi­
leńskich. Bo, gdy się rozipali 
chętka nabycia go od zaraz, 
niweczy wszystkie gorzkie 
rozczarowanie. Tak było z 
tomikiem „Sponad W ilii ci­
chych fal", z tomikiem wier­
szy Sławomira Worotyńskie- 
go i in poetów.

Chodzi o to, że mimo błys­
kawicznego reagowania i 

"biegu do księgarń, nigdy nie 
udało mi się ich kupić. N ig ­
dy też nie znalazłem ich w  
bibliotece, aby móc przeczy*

więcej niż przeświedo^l 
że go nigdy nieggggĄ  
wet na oczy. Od ośm 1
sięcy jestem* ciężlw ||
nie zawsze mogę 

domu nawet po zaJcupVj^  
ności i lekarstw? ę  0 L^jL 
kolwiek wyjeżdzie do 
db księgai^ra nie ® 

wet m arzyćlSr I Ł i  i
Tadeusz KBASN0 I

OD REDAKCJI: Szanowni Czytelnicy, zwracamy 
serdeczną prośbą: możliwe, że ktoś ma w posiadann r
tomik „Opuszczam ten czas" lub inne tomiki na^  
leńsklch 1 mógłby odstąpić Je p. Tadeuszowi KrafflO fli/
pomógł w  Ich zdobyciu, będzie bezgranicznie \
tomiku I przesyłki uiściłby natychmiast, .zasyłając i 3 ||pjjr I  
stwo Boże. Podajemy adres: 4090 S ia lcz ln ln k iM ^  nk I  
45— 50. Będziemy również ze swej strony w d z ię k  
chętny uczynek.

tać chociaż pobieżnie, bez 
czasem koniecznych nawro. 
tów.

Pojedyncze, bo rozsiane w  
różnej ^prasie wiersze Alicji 
Rybałko znam. W iele  z nich 
budzi podziw nową myślą, 
formą, śmiałością. Chciał­
bym więc mieć tomik „Opu­

szczam ten czas" na własność, 
abym czasem mógł powró­
cić do tych myśli skrzetnie 
uczesanych. Jestem jednak



r I E R  W I L E Ń S K I ” 1 kwietnia 1992 i str. 5

pliurawej kieszeni nie da się napełnię
H  Snieczkusa począt-- 

sj|iM dumne z budowa- 
^ ““loczesnej łaźni. Bu- 

również. Wszystkim 
R S  zdawało, że ten 

11 ■  wartości ponad milio- 
' B !  iest potrzebny, jak
S § § |  Wyszło jednak 
SS* Dziś WĘC biorą się 1111 co robić dalej* 

laia nawet winnych: Kto 
-AWyślne wydał- rozpo- 
H n a d b u d o w ę ?  M e  
H  tuż coś I  zmienić. 
E d gg  realia najbardziej 
0 f[g  oracowników łaźni, 
£  straciU pracą bądź 
%ce zostaną bezrobotni. 
yl ubiegłym roku miesię- 

U  Oiwmywano zaledwie 
15 tys. rubli I dochodu, 

'piątki zaś Stanowiły 40 ty-

obecnie ^kilkakrotnie 
urosły ceny opału, energii 
jleHrycznej, wody, innych 
jasobów. wydatki wzrosły 
ijsukrofc | to i w ięcej, a 
lochodu otrzymano tylko na 
ityi rubli więcej.- Sytuacja 
jest krytyczna
. 0 dotacjach trudno nawet 
mżyć Zresztą gdyby i o- 
nymano, krótkotrwały za- 
sili nie rozstrzygnie proble- 
aiL Pracownicy denerwują

PROBLEMY

się, ale wyjścia znaleźć nie 
mogą. W  styczniu 28 praco­
wników nie otrzymało pobo­
rów. Tu już nie do żartów.

Zaniepokojony dyrektor 
kombinatu usługowego J. O r­
łowski zwrócił się do samo­
rządu osiedlowego z propozy­
cją przekazania łaźni na bi- - 
lans siłowni atomowej. A le  

administracja siłowni nie zga­
dza się, bo i komu jest po­
trzebny dzisiaj nierentowny 
obiekt?

Co mówią sami pracowni­
cy łaźni? Otóż pralnia działa 
w  połowie swej mocy, bo 
nie nadąża z suszeniem, afe 
dla pralni chemicznej od da­
wna już przygotowano nowe 
pomieszczenie i zakupiono za­
graniczne urządzenia. Zwleka 
się tylko z ich montażem.

Gospodarze pokazali na par­
terze natryski, z których ko­
rzysta bardzo mało ludzi. Po 
rekonstrukcji urządzono tam 
salę bilardową. A  tu nowy 
kłopot. Stoły bilardowe ko­
sztują kilka tysięcy rubli, a- 
le i tych nie można dostać. 
Nie byłby to zbyt duży wy­

datek, ale ziarnko do ziarn­
ka...

N ie wykorzystanych re­
zerw jest więcej. Pracowni­
cy łaźni mówią o nich otwar­
cie, * ale gdzie się nie obró­
cisz, wszędzie potrzebne są 
pieniądze.

Niektórzy są zdania, że 
łaźnię trzeba zamknąć. Ale  
czy warto? Bynajmniej. Przy­
byłoby bezrobotnych i ludzi 
niezadowolonych, że nie mo­
gą korzystać z usług łaźni. 
Ponadto, czy można się o- 
bejść w  osiedlu, pretendują­
cym do statusu miasta, bez 
łaźni?.

A  może z niepokojem o- 
czekiwać czasu, gdy się za­
proponuje sprzedać łaźnię z 
przetargu i tylko... za 500 ty­
sięcy dolarów? Taka ma bvć 
wywoławcza cena obiektu. A  
może i są. tacy bogacze?

Ludzie powiadają, że nale­
ży maksymalnie wykorzystać 
posiadane rezerwy: świad­
czyć więcej usług, zakończyć 
rozpoczętą rekonstrukcję i 
porozumieć się z administra­
cją siłowni atomowej-o zni­
żce cen na zasoby energe­
tyczne. To by, może, pozwo­
liło uniknąć bankructwa.

Alglrdas ZIBOLIS

MÓJ SPOSÓB

NA KBYZYS Pożałujcie naszych staruszków
opierając się o 

drżącymi rękami wyj- 
ftuje z kieszeni płaszcza do­
kumenty.

Mcże panoczek wypełni 
ppsrt prosi przechodzą- 
fcgo obok urzędnika. Ten 
®Sa\ńa; śpieszy, nie ma 

Zresztą wielu jest ta- 
5$; cały tłum od rana do 
•feoora tkwi pod drzwiami 
**°iu nr 107 w gmachu Sa- 
■oraądu rejonu wileńskiego. 
^  tu, jak sam powiedział. 

*** tjodz. 6 rano. Chciał 
|Jj; jwlejkę, lecz silniejsi i 

Isibyli pierwsi. Zo- 
ostatni, bo aż 

w * kolejce. ^
"Może otrzymam dziś pa- 

J*jy~ mówi z' nadzieją. 
S f f l  ®i pozostało życia,
, własnej ziemi. Tyl-

wpierów brak. Posłano 
tie rê onu' więc chcąc |
tiiać

chcąc

Taklch

musiałem przyj e- 

sędziwych ludzi,ii® !! drzwiami,

H  którzy poszuku­

ją dokumentówT potwierdza­
jących ich własność. Ludzie 
pragną odzyskać ziemię, 
domy, niektórzy czynią sta­
rania o  obywatelstwo i jeśli 
nie zdążą tego' uczynić w  
określonym terminie, stracą 
szansę. Przyjeżdżają w ięc  
z całego rejonu, śpieszą, bo 
nadeszła wiosna, trzeba orać, 
siać.

-  Wydaliśmy już ponad 
5 tys. zaświadczeń —  mówi 
kierowniczka USC Halina To- 
maszewicz. -^Petentów  jest 
już mniej w  porównaniu z 
tym, ilu ich było w  listopa­
dzie czy grudniu. A le  nadal 
jeszcze sporo. Szkoda ludzi, 
staramy się więc ich 
sprawę załatwić jak naj­
szybciej. A le  nasze moż­
liwości są ograniczone, bo 
tylko trzy osoby załatwiają 
dokumenty. N ie brak im doś­
wiadczenia, dobrych chęci, 
ale niestety, nie wszystko od 
nas zależy. Często gminne 
komisje ds. prywatyzacji kie­
rują obywatela do nas, nic 
mu nie wyjaśniając. Nięktó*

”i'®ński Kazi u k w  Łodzi

f e i? X r ,ąod I 
p i l i ł  llltlp*-!lv=, ^działu w Łodzi 1 
S i fc?*a.Mil°śników Wil- 
% „  ‘ Wileńskiej orga- J 
1 mieście impre- I

<111 Cl i . Przvt)° nl‘0 ‘‘ ceiu przypom-
, ® słynnego K a ­
imie. Pfzedwojennym  
j? toku. Czei b y ło  i w

kościele O O  Je-I 
°Yła __ _odhCi ŁQSCiele O O  Je-

. an i  'W ile ń s z -  

' yCh' kt6rvch 
lC**- M S®  PO Całym 
M  0 “Hkną homilię wy- 
\  R  Reskaczyńl

odbyt Się
W SgJ \t!£mark w  Sali 

h S  było kupić 
r«kl0 -.-pisanki, 
ankfijf fo rd o ń s k ic h  

Wźieln Jnnyęh

S^^klo9 y* Pisanki, 
.(porgońskich 
Wielu inrwrh

rzeczy tak charakterystycz­
nych dla wileńskiego folklo­
ru. Ogromnym powodzeniem 
cieszył się ,,śękacz". Miłośni­
cy książek mogli też kupić in­
teresujące ich pozycje. W iel­
ką popularnością cieszyła się 
loteria. - "Fanty - ofiarowali 
członkowie towarzystwa oraz 
Ojcowie Jezuici.

Całej imprezie towarzyszy­
ła muzyka z taśmy w  wyko­
naniu Zespołu „Wileńszczyz- 
ńa", Kapeli Wileńskiej i 
innych zespołów.

Impreza odbyła się nie 4 
marca, bo w  tym roku wy­
padł Kaziuk w  Środę Popiel­
cową, ale w  niedzielę, 1 mar. 
ca. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że dochód z Jarmarku 
Kaziukowego .został przezna­
czony na Uniwersytet Polski 

p w  Wilnie.

rzy nawet dowodów osobis­
tych nie zabierają ze  sobą, a 
przecież my też mamy prze­
pisy wydawania dokumen­
tów, których musimy prze­
strzegać. Praca nasza jest 
żmudna. Czasami na jedne­
go petęnta tracimy minuty, 
a na innego i godziny nie 
wystarcza.

Doskonale rozumiem za­
troskanie mojej rozmówczy­
ni. I trudności —■ również. A  
zwłaszcza, że cała trójka pra­
cuje w  ciasnym pokoiku. Co  
prawda, poprzednie kierowni­
ctwo rejonu przydzieliło im 
drugi pokój, ale zajęli go lu­
dzie ze służby ochrony kra­
ju. 1 po co, skoro siedzą tam 
i całymi dniami ogląda ja te­
lewizję. A  obok tłum staru­
szków. Wreszcie stają przy 
biurku, pośpiesznie wypełnia­
ją blankiety podań, o ile zna­
ją język, w  przeciwnym ra­
zie proszą przypadkowych 
przechodniów. Stoją godzina­
mi, nie skarżąc się na ból w  
obrzękłych nogach i na to, 
że tam, w 'dom u czeka na 
nich niekarmione bydło.

Tuż obok raz po raz ot­
wierają się drzwi do holu. 
Do swych gabinetów śpieszą 
urzędnicy. Z  zatroskanymi 
twarzami, z teczkami lub ak­
tówkami pod pachą. Mijają  
tłum, nie zauważając go. 
Nikomu jakoś z nich do 
głowy nie przyjdzie, że os­
tatecznie powołani zostali do 
tej pracy, aby się troszczyć 
o ludzi, zwłaszcza te ich 
część, która jest już w  po­
deszłym wieku.

Nikołaj NIKOLSKI

Poszuku ją
Moja rodzina wywodzi się z  

terenów Litwy. Tak się złożyło, 
że musieliśmy opuścić ją i w y­
jechać na stałe do Polski. Na 
pewno pozostali tam nasi krew­
ni. Minęło wiele lat, ale nie po­
trafiliśmy z  nimi nawiązać kon­
taktów. Możliwie, mieszkają tam 
dotąd, więc są proszeni o kon­
takt ze mną pod następującym 
adresem: Piotr Łossowśkl, 87-800

W imię Nowe kontakty

wzajemnego zrozumienia
DO KATOLICKIEJ AKADEMII N AU K  LITW Y 

Drodzy Przyjaciele. Nasz gość Julius Szalkauskas wręczył nami 
i odczytał podczas zebrania naszego Klubu w  dniu 13 lutego br| 
Waszą „Odezwę do katolickich organizacji inteligencji polskiej" 

Dokument ten spotkał się w  naszym środowisku z  pełnym uzi 
naniem. Po raz pierwszy od trzech lat otrzymaliśmy ze strony] 
Litwy propozycję prowadzenia prawdziwego dialogu. Wciąż b o i 
wiem brakuje partnera w  Waszym pięknym kraju dla naszego 
Klubu.

Powołane dwa i pół roku temu Towarzystwo Litwa— Polska nie 
przejawia żadnej działalności.

Proponujecie Państwo powołanie komisji mieszanej litewsko! 
polskiej dla wymiany informacji i dla szukania kompromisów 
w  rozwiązywaniu najtrudniejszych spraw. Sądzimy jednak, że 
głównym przedmiotem współpracy katolików litewskich z kato­
likami polskimi powinna być sprawa najtrudniejsza, jaką jest 
budowanie normalnego, zdrowego społeczeństwa opartego na 
rodzinie wiernej prawu naturalnemu.

Jeszcze raz dziękujemy Katolickiej Akademii Nauk Litwy za 
inicjatywę współpracy i jesteśmy gotowi przystąpić do niej wraz 
z innymi środowiskami polskiej inteligencji katolickiej.

Ogólnopolski Klub Miłośników Litwy

Przewodniczący 
Leon BRODOWSKI

Sekretarz Generalny 
Bożena STAW IARSKA

ODEZW A DO KATOLICKICH ORGANIZACJI 
INTELIGENCJI POLSKIEJ

W  ostatnich czasach jest wielę 
nieporozumień i nawet konflik­
tów między Polakami, mieszkają­
cymi na Litwie i społeczeństwem 
litewskim, a nawet państwowymi 
strukturami niepodległej Litwy. 
Wszystko to jest potęgowane nie 
tylko oczywistymi błędami obu 
stron, ale i dezinformacją, roz­
szerzaną przez osoby i grupy 
społeczne, zainteresowane po­
głębianiem konfrontacji. To
wszystko nas bardzo niepokoi i 
zmusza do szukania dróg wyjś­
cia z  tej godnej pożałowania sy­
tuacji.

W spólne naszym narodom za­
sady etyki katolickiej obowią* 
żują nas do działań, które nas 
gruncie poszanowania praw obu 
stron, wzajemnej tolerancji i uw­
zględniania właściwości mental­
ności przedstawicieli obu naro­
dów - pozwoliłyby przywrócić 
pokój i konstruktywną współ­
pracę między «■ społeczeństwami 
naszych krajów. Szczególnie 
obowiązki te spoczywają na in­
teligencji i katolickich organi­
zacjach obu narodów.

Sympozjum i dyskusja przed­
stawicieli inteligencji Polski i 
Litwy, przeprowadzone w  W ar­
szawie i Oborach na początku 
maja 1991 ,r, z inicjatywy redak­
cji miesięcznika „W ię ź " przy. 
czynnym udziale Ogólnopolskie­
go Klubu Miłośników Litwy (ma­
teriał jest opublikowany w 
„Więzi*1 1991 r., nr 10), dają 
dobry przykład do tego typu 
działań. Pragnęlibyśmy iniqja-
tywę tę dalej skutecznie rozwi­
jać z Waszym' czynnym udzia­

łem. Jednak obecna sytuacja, 
niestety, jest jeszcze bardziej 
skomplikowana. W  związku 
tym niezbędny jest autentyczny 
dialog, bo „mijające się mono­
logi" tylko pogłębiają nieufność, 
co blokuje nie tylko wzajemne 
kontakty, ale też utrudnia upo­
wszechnianiu prawdziwej infor­
macji. Zakorzenione stereotypy 
myślenia jeszcze bardziej utru­
dniają jakiekolwiek próby roz­
wiązania omawianego problemu, 
Te stereotypy musimy sami prze­
zwyciężyć.

W  związku z omawianą 
tuacją informujemy Was, 
Katolicka Akademia Nauk Lit­
wy odrodziła się z ośrodkiem 
W iln ie i przystępuje do działał 
ności. Chcielibyśmy nawiązać 
z Wami bezpośredni kontakt 
Sądzimy, że powinniśmy rozpo­
cząć od wzajemnej wymiany 
formacji. Moglibyśmy stworzyć 
wspólną społeczną komisję, któ­
ra mogłaby z  udziałem strony 
trzeciej, zbadać sytuację i neu­
tralizować obecnie upowszech­
nianą dezinformację.

Mamy nadzieję, że światło 
Ewangelii Świętej i europejskiej 
tradycje chrześcijańskiego współ 
życia pomogą nam przywrócić! 
sprawiedliwość tam, gdzie ona 
była naruszona i osiągnąć poko-l 
jową i konstruktywną współ­
pracę naszych organizacji, spój 
łeczeństw i  krajów.

W  imieniu Katolickiej A N  Litj 
wy -

prezes Zarządu KaNLI 
prof. G. U2DAVINyS
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Ustawa Republiki Litewskiej o sądach
Artykuł 39. Nietykalność sę­

dziego
1. Wobec sędziego nie może 

być wszczęta sprawa kama i nie 
można aresztować go  bez zezwo­
lenia Rady Najwyższej Republiki 
litewskiej, a między jej sesjami 
—  Prezydium 'Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej.

2. Sprawę kamą przeciwko sę­
dziemu może wszcząć tylko pro­
kurator generalny Republiki Li- 
tew^kiej.

3. Pełnomocnictwa sędziego w  
przypadku oskarżenia go w  spra­
w ie karnej zawiesza Rada N aj­
wyższa Republiki Litewskiej,1 a 
między je j sesjami —  Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej na wniosek prokuratora 
•generalnego Republiki Litewskiej.

4. Sędzia nie może być pociąg­
nięty do odpowiedzialności admi­
nistracyjnej. Jeśli sędzia naru­
szył prawo administracyjne, ma­
teriał przekazuje Się ministrowa 
-sprawiedliwości bądź przewodni­
czącemu Sądu Najwyższego dla 
wszczęcia sprawy dyscypirnamej.

Artykuł 40. Unoszenie żądań 
sędziego 

Żądania sędziego w  toku reali- 
. zacji wymiaru sprawiedliwości 
obowiązują wszystkie osoby fizy­
czne i  prawne. Nieprzestrzega­
nie tych żądań jest karane usta­
wowo.

Artykuł 41. DepolitVzacja sę­
dziów

1. Członek partii politycznej, 
politycznego ruchu społecznego 
bądź innej organizacji politycz­
nej mianowany na sędziego zobo­
wiązany jest przerwać swe człon­
kostwo w  nich i  działalność.

2. Sędziowie mogą się zrze­
szać w  stowarzyszenia sędziów.

Artykuł 42. Ograniczenie pra­
cy  sędziów poza sądem 

Sędziom nie wolno pełnić in­
nych obowiązków z wyjątkiem 
pracy pedagogicznej i  naukowo- 
badawczej.

ROZDZIAŁ X  
G W ARANCJE 

SOCJALNE SĘDZIÓW

Artykuł 43. Emerytury sędziów 
Ubezpieczenie emerytalne sę­

dziów reglamentują ustawy Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 44. Zaopatrzenie sę­
dziów w  mieszkania

1. Sędziów zaopatruje się w  
powierzchnię mieszkalną w  try­
bie ustawodawczym Republiki l i ­
tewskiej.

2. Osobom, wyznaczonym na 
sędziów i  nie posiadającym w 
przydzielonym .miejscu powierz­
chni mieszkalnej w  ustalonym 
przez rząd trybie przydziela się 
mieszkania służbowe lub kom­
pensuj^ wydatki za wynajęcie 
mieszkania, jeśli wynajmują oni 
pomieszczenia mieszkalne w  do­
mu mieszkalnym nie należącym 
do samorządu.

Artykuł 45. Urlop sędziów 
Okres urlopów sędziów regla-

(Początek patrz 
dnłm)

mentują ustawy Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 46. Płace zarobkowe 
sędziów 1 inne 'gwarancje socjal­
ne

4. Płace zarobkowe sędziów 
oraz wysokość dodatków do w y­
nagrodzeń określa Prezydium Ra­
d y  Najwyższej Republiki l itew ­
skiej.

2. Ubezpieczenie sędziów przed 
nieszczęśliwymi wypadkami oraz 
inne gwarancje socjalne ustalają 
ustawy Republiki Litewskiej.

ROZDZIAŁ X I 
ZWOLNIENIE SĘDZIEGO, 

ODW OŁANIE I  
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

DYSCYPLINARNA

Artykuł 47. Zwolnienie sędzie­
go

Sędziego może zwolnić z obo­
wiązków Rada Najwyższa Repub­
liki Litewskiej, a m iędzy je j se­
sjami —  Prezydium Rady N a j­
wyższej Republiki Litewskiej na 
wniosek ministra sprawiedliwości 
lub przewodniczącego) Sądu N a j­
wyższego:

1) ze względu na stan zdro­
wia;

2) w  przypadku wyznaczenia 
do innych obowiązków lub prze­
niesienia za je go  zgodą.do innej 
pracy;

3 ) na Własne żądanie;
4) po ukończeniu wieku, wska­

zanego w artykule 26 niniejszej 
ustawy.

Artykuł 48. Odwołanie sędzie­
go

1. Sędzia może być odwołany, 
jeśli swoim postępowaniem spla­
mił miano sędziego, a  także gdy 
się uprawomocni oskarżający go 
wyrok.

2. Sędziego może odwołać Ra­
da Najwyższa Republiki: Litews­
kiej, a m iędzy je j sesjami —  
Prezydium Rady Najwyższej Re- 
publiki litew sk iej, na wniosek 
ministra sprawiedliwości lub prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego.

Artykuł 49. Honorowy sąd 
sędziów

1. Honorowy sąd sędziów two­
rzy  'Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki litew sk ie j spośród p ię ­
ciu sędziów Sądu Najwyższego 
na wniosek przewodniczącego Są­
du Najwyższego.

2. Członkami sądu honorowego 
sędziów nie mogą być przewod­
niczący Sądu Najwyższego, prze­
wodniczący wydziałów tego są­
du.

3. Honorowy sąd sędziów jest 
jeden dla wszystkich sędziów są- 
dów Republiki Litewskiej.

4. Honorowy sąd sędziów roz­
patruje sprawy dyscyplinarne sę­
dziów, kierując się niniejszą us­
tawą oraz regulaminem honoro­
wego sądu sędziów, zatwierdzo­
nym przez Radę Najwyższą Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 50. Odpowiedzialność 
dyscyplinarna sędziego

1. Sędzia może być pociągany 
do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej:

1) za zaniedbanie pracy;
2) za wykroczenia służbowe, 

uwłaszczające autorytetowi sądu;

3) za postępowanie poniżające 
godność sędziego;

4) za wykroczenia- administra­
cyjne.

2. Obalenie decyzji sądu, w y­
roku, orzeczenia lub uchwały nie 
może służyć jako podstawa po­
ciągnięcia sędziego do odpowie­
dzialności dyscyplinarne*!.

3. Przeciwko sędziom sądów 
Republiki Litewskiej za wykro­
czenia, przewidziane w  mniejszym 
artykule, wniosek o  w sczęć ie  
sprawy dyscyplinarnej może zło­
żyć przewodniczący Sądu Najwyż­
szego.

4. Przeciwko sędziom sądów 
dzielnicowych wniosek o wszczę­
cie sprawy dyscyplinarnej może 
też złożyć minister sprawledliwoś- 
c L —

Artykuł 51. Wymiar kary dla 
sędziego

1. Honorowy sąd sędziów po 
rozpatrzeniu sprawy dyscyplinar­
nej. sędziego może:

■i) zrobić uwagę sędziemu;
2) udzielić nagany;
3) udzielić mu surowej naga­

ny ;,
4) zaproponować jego  odwoła­

nie.
2. Honorowy sąd sędziów mo­

że również:
1) uniewinnić sędziego;
2) zadowolić się rozpatrzeniem 

jego  sprawy dyscyplinarnej;
3) przerwać je go  sprawę dys­

cyplinarną o ile  zadawniony zo­
stał termin wszczęcia tej sprawy.

3. Decyzja honorowego sądu' 
sędziów w  ciągu 10 dni od  jej 
powzięcia może być zaskarżona 
przed Senatem sędziów.

ROZDZIAŁ XII 
GŁÓW NE ZASADY  

DZIAŁALNOŚCI SĄDÓ W

Artykuł 52. Wymiar sprawiedli­
wości wykonuje wyłącznie sąd

1. W  Republice litew sk iej 
sprawiedliwość wymierzają jed y ­
nie przewidziane w  niniejszej u- 
"stawie sądy, ogłaszające swe de­
cyz je  i wyroki w  imieniu Repu­
bliki litew sk iej.

2. N a  L itw ie nie mogą być 
twortzione sądy o  wyjątkowych 
pełnomocnictwach.

Artykuł 53. Równość wobec 
prawa i sądu

W  Republice litew sk ie j wszy­
stkie osoby fizyczne i  prawne są 
równe wobec praw a-i sądu nie­
zależnie od statusu społecznego i 
majątkowego, stanowiska, przyna­
leżności do partii, pochodzenia, 
rasy i  narodowości, wiary, prze­
konań, wykształcenia, rodzaju za­
jęc ia  lub innych warunków.

Artykuł 54. Prawo do obrony 
sądowej

1. W  Republice litew sk iej 
wszyscy je j obywatele mafją pra­
w o do obrony sądowej przed za­
machem na ich życie i  zdrowie, 
wolność osobistą i  własność pry­
watną, honor i  godność, inne za­
pewnione im przez Konstytucję 
prawa i  wolności, a  także obronę 
sądową przed nielegalnymi dzia­
łaniami w ładzy państwowej i  in­
stytucji państwowych, oraz osób 
urzędowych.

2. Obywatele innych państw i

osoby bez obywatelstwa mają 
prawo do obrony sądowej na ró­
wni z  obywatelami Republiki Li­
tewskiej.

3. Pirawo do obrony sądowej 
przysługuje również osobom pra­
wnym. .

Artykuł 55. Presumpcja niewin­
ności

Ospbą uznaje się za niewin­
ną, dopóki je j wina nie została 
uprawomocniona wyrokiem są­
dowym.

Artykuł 56. Prawo do obrony 1 
pomocy prawnej

1. Prawo do obrony zapewnia 
się osobie podejrzanej o  popeł­
nienie przestępstwa bądź oskar­
żonej od  chwili je j pierwszego 
przesłuchania, a także na sądzie.

2. W  sprawacłrkamych bronią 
adwokaci, a w  sprawach cyw il­
nych i  administracyjnych pomoc 
prawną świadczą adwokaci i  in­
ne ustawowo przewidziane osoby.

Artykuł 57. Zasada współdzia­
łania w  procesie sądowym i  jaw­
ność

1. N a  wszystkich sądach spra­
w y  rozpatrywane są z przestrze­
ganiem zasady współdziałania i 
jawnie. ■ i

2. N a  rozpatrywanie spraw mi 
zamkniętym posiedzeniu sądo­
wym  zezwala się jedynie w  usta­
wowo przewidzianych przypad­
kach, aczkolwiek części rezoki- 
cyjne decyzji i  wyroków tych 
posiedzeń ogłasza się jawnie.

Artykuł 58. Język procesu są­
dowego

1. Językiem procesu sądowego 
jest język  litewski.

2. Uczestnikom procesu,' nie 
znającym języka litewskiego sąd 
zapewnia usługi tłumacza.

ROZDZIAŁ XHI 
R O ZPATR YW AN IE  

SPR AW  W  SĄDACH

Artykuł 59. Rozpatrywanie 
spraw W sądach dzielnicowych 

W  sądach dzielnicowych spra­
w y  rozpatruje sam sędzia.

Artykuł „ 60. ‘Rozpatrywanie 
spraw w  sądach okręgowych. Są­
dzie Apelacyjnym  i  Sądzie N a j­
wyższym 

W  sądach okręgowych, Sądzie 
Apelacyjnym  i Sądzie Najw yż­
szym wszystkie sprawy, a także 
wszczęcie sprawy kasacyjnej roz­
patruje kolegium z  trzech sę- 
dziów./Skład kolegium tworzy i 
je go  przewodniczącego mianuje 
przewodniczący odpowiedniego 
sądu7 lub je go  wydziału.

Artykuł 61. Udział prokuratora 
w  wymiarze sprawiedliwości 

Prokurator generalny Republiki 
L itewskiej, podwładni mu proku­
ratorzy mogą uczestniczyć w  roz­
patrywaniu spraw w e wszystkich 
sądach Republiki Litewskiej. Pra­
wa procesowe prokuratorów re­
glamentują ustawy.

Artyku ł 62. Protokołowanie po­
siedzeń sądowych

1. Posiedzenia sądu protokołuje 
sekretarz rozpraw sądowych, któ­
r y  jest funkcjonariuszem kancela­
rii sądoiwej.

2. Protokoły rozpraw sądowych 
podpisują sędzia (przewodniczący 
kolegium) i sekretarz posiedzeń.
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Artykuł 64. KanceUn* u
1. W  każdym jgjg| J " , 

celaria, która pomaga w J* 
dzenłu pracy sądu. CzdcjJ? 
dową kancdadi j e i t ^  1 
sądu

2. Pracą kancelarii s f f l j  
ruje kierownik kana£*a/

3. Pracę Sądu
I  kancelarii i archiwów sądór 

ręgowych i dzielnicowytajg 
dzenie statystyki 
przepisy biurowe*! 
przez ministra sprawiedhnki

4. Biurowość Sądu
go reglamentują przepij M  
we, zatwierdzone przez psów 
niczącego Sądu Najwyższego.

Artykuł 65. Nadzór gad pc 
sądu i  działalnością ftamatą 

Pracę sądów okręgawydi, U  
nicowych, Sądu Apelacyjnej 
wyjątkiem wymiaru spzańfiedfa» 
ści, działalność finansową |n 
ruje i rewiduje wyłącmieM 
sterstwo Sprawiedliwości, a Sal 
Najwyższego Litwy — wył** 
Rada N ajw yśza Republiki ii 
śkiej.

ROZDZIAŁ XV 
KOMORNICY SĄDÓW

Artykuł 66. Proces 
c z y H H H H |

1. Decyzje sądów oca*ane' 
tawowo przewidziane doba®1 
wykonawcze realizują tono* 
sądowi przy sądach dń®**1 
wych.
' 2. Egzekucje 
wego w  procesie wykow*^

lis

i*
k
I  * *

(Dokończenie w str. 7)

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ .

O UPRAWOMOCNIENIU USTAWY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ O SĄDACH

Rada Najwyższa Republiki L i­
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, ze Ustawa Repub­
liki Litewskiej o  sądach nabiera 
mocy z  dniem 10 lutego 1992 
roku, a rozdziały I—V , V3f i 
IX—X V  ustawy —-  od 1 listopa­
da 1992 roku. •

2. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej zgodnie z  postulatami 
Ministerstwa Sprawiedliwości Re­
publiki Litewskiej oraz Sądu 
Najwyższego Litwy zapewnić, 
aby Sądowi Apelacyjnemu Litwy 
oraz sądom okręgowym przy­
dzielone zostały odpowiednie 
do pracy sądu pomieszczenia 
wyposażone w  meble, sprzęt biu­
rowy oraz inne niezbędne przed­
mioty.

Zlecić Ministerstwu Sprawied­
liwości Republiki Litewskiej po 
uzgodnieniu z  Sądem Najwyż­

szym Litwy opracowanie i przed­
stawienie Radzie Najwyższej Re­
publiki Litewskiej projektu us­
taw i  uchwał:

1) do 1 czerwca 1992 roku —  
o emeryturach sędziów,, ubez­

pieczeniach oraz innych gwaran­
cjach socjalnych;

o  płacach zarobkowych sę­
dziów i wielkości dodatków do 
Wynagrodzeń;

2) do 1 lipca 1992 roku —  
o  założeniu sądów dzielnico­

wych, sądów okręgowych, Sądu 
Apelacyjnego Litwy oraz Sądu 
Najwyższego Litwy;

o  liczbie sędziów w  sądach 
obwodowych, okręgowych, w 
Sądzie Apelacyjnym  L itw y 1 Są­
dzie Najwyższym Litwy;

o  rewirach działalności są­
dów okręgowych;

3) do 1 sierpnia 1992 roku —

projekt regulaminu honorowe­
go sądu sędziów.

4. Zlecić Ministerstwu Spra­
w iedliwości • Republiki L itew­
skiej po uzgodnieniu z  Sądem 
Najwyższym  L itw y do 1 czerw­
ca 1992 roku przedstawić rządo­
w i Republiki Litewskiej projekt 
uchwały o wcieleniu . w  życie 
artykułu 44 ustawy o  sądach.

5. Zlecić przewodniczącemu 
Sądu Najwyższego L itw y  do 1 
sierpnia' 1992 roku zgłosić Ra­
dzie Najwyższej Republiki Li­
tewskiej kandydatów na sędziów 
Sądu Najwyższego Republiki L i­
tewskiej.

6. Zlecić przewodniczącemu 
Sądu Najwyższego L itw y  po uz­
godnieniu 'z ministrem sprawied­
liwości Republiki Litewskiej do 
1 sierpnia 1992 roku zgłosić 
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej kandydatów 
na sędziów Sądu Apelacyjnego 
Litwy i sądów okręgowych.

7. Z lecić ministrowi sprawie- ‘ 
dliWośd Republiki Litewskiej do
1 sierpnia 1992 roku zgłosić 
Prezydium Rady Najwyższej Re­

publiki Litewskiej kandydatów 
na sędziów sądów dzielnicowych.

8. Zobowiązać ministra spra­
w iedliwości Republiki Litew­
skiej do 15 lutego 1992 roku 
powołać tymczasową komisję 
egzaminacyjną sędziów sądów 
dzielnicowych, a przewodniczą­
cego Sądu Najwyższego L itw y —  
tymczasową komisję egzamina­
cyjną sędziów sądów okręgo­
wych, Sądu Apelacyjnego Litwy 
oraz Sądu Najwyższego Litwy, 
które od powyższej daty pełniły 
by funkcje kolegiów  kwalifika­
cyjnych sędziów.

9. Zażądać od ministra spra­
w iedliwości Republiki Litew­
skiej, przewodniczącego Sądu 
Najwyższego Litwy zapewnienia, 
aby w  okresie wdrażania refor­
m y sądownictwa nie została 
przerwana działalność sądów, a 
od  dnia 1 listopada 1992 roku 
wszystkie sądy Republiki Litew­
skiej zaczęły funkcjonować zgo­
dnie z tą ustawą.

Przewodniczący Rady 

W ilno, C lutego 1992 r.

10. Zlecić Ministerstwu,^ 
wiedli wości RcpuUifc. ^  
skiej do l sierpnia I*". ̂  
przygotować' i
dzie Najwyższej Rępub!( 
skiej oraz rządowi R e p ^  
tewskiej wykazy t*5*8*  
no rmatywnychi Które ^  
z chwilą uprawomocnij „
w y  Republiki- Litewskiej 
dach. y g

11. Zlecić Komisjim m  
Prawnego Rady . 2#** 
Republiki L itew sk ie j™ ^  
nie, aby zgodnie | #  
mi aktami związany®!, ||| 
żaniem reformy ^  B 
talonych terminach P wiffl 
ne zastały Radae 
Republiki Litewski®! ^  f  
co do o d p o w ie d id e j^ U  
cesu karnego RePu ^  
skiej, kodeksów PJ®^*ti 
nego oraz administracją* 
kroczeń przeciwko P^ pw

|  12. NiąiejiBl K
mocy z  dniem jeJ P*1

Najwyższej
W ytautas LAW1̂
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I  I  woyttide osoby fizys■ R5ubaci Ll*CT"
I Ź  H  gadowi w  proce- 

Heiują us-

Z~ ministra sprawiedJi-

| « - i , «  Komornicy «*dowl 
I  *><>rJdi|an sądowym m oże

I , 3  M , posiadający 
bądź średnie 

l « ^ J ę  |gWOtoe po ito- 
komornika sa-

sądowych pizyj-

I I  *Tiracy. żwaB* z I l ś l ;
I  „staja minister spia- 

l ^ f k  S U i a y  komornik 

adaSi p sy  K óiych  są
I  I± wś<*i lw > »® iŁow są‘

jaia z nich pnez mi-

nistra sprawiedliwości mianowa­
ny jest starszym komornikiem są­
dowym.

2. Jeśli przy sądzie jest jeden 
komornik sądowy, mianuje się go' 
również starszym komomikieim 
sądowym.

3. Starszy komornik sądowy or­
ganizuje i  nadzoruje pracę ko­
morników sądowych, sam pełni 
funkcje wykotówcze, kieruje 
działalnością biura komorników 
sądowych, przyjmuje do pracy, 
zwalnia z  pracy pracowników 
biurowości.

Artykuł 60. Egzaminy komor­
ników sądowych

Program egzaminów komorni­
ków  sądowych zatwierdza i  ko­
misję egzaminacyjną komorni­
ków  sądowych tworzy minister 

sprawiedliwości spośród pracowni­
ków  ministerstwa i  komorników 
sądowych.
. Artykuł 70. Odpowiedzialność 
komornika sądowego

1. Komornik sądowy materiai-

nie odpowiada za wszelkie stra­
ty, poczynione z je go  winy. W  
zwiąafcu z tym  Ministerstwo 
Sprawiedliwości wraz z  komorni­
kiem sądowym sporządzają na 
piśmie umowę o  pełnej odpowie­
dzialności materialnej.

2. Pracę komorników sądo­
wych nadzoruje minister spra- 

-wdedliwości, a  działalność finan­
sową —  również Państwowa* In­
spekcja Podatkowa-

Artykuł 71. Ochrona komorni­
ka sądowego

1. Komornika sądowego chroni 
ustawa.

2. Komornikowi sądowemu za­
pewnia się pomoc polic ji w  przy­
padku, gdy w  czasie pełnienia 
obowiązków służbowych stawia­
n y  jest mu opór.

Artykuł 72. Zaskarżenie postę­

powania komornika sądowego
Skargi z  powodu postępowa­

nia komornika sądowego podczas 
pełnienia jego obowiązków w 
trybie ustawowym rozpatruje 
sąd.

Artykuł 73. (Mundur komor­
nika sądowego

1. Komornik sądowy ma mun- 
tfeir, który zatwierdza minister 
sprawiedliwości.

2. Kamomik sądowy ma obo­
wiązek noszenia munduru podczas 
pełnienia obowiązków służbo­
wych.

Artykuł 74. Biuro komorników 
sądowych

1. Przy sądach dzielnicowych 
jest biuro komorników sądo­
wych, będące osobą prawną.

2. W  sjkład biura komorników 
sądowych wchodzą starszy komor­
nik, komornicy sądowi oraz pra­
cownicy biura.

3. Biuro komorników sądowych 
w  Banku Państwowym ma konto 
depozytowe komorników sądo­
wych.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas ŁANDSBERGIS

W ilno, 6 lutego 1902 r.

■  z odrodzeniem niepod- 
1 kibici Łotwy szerokie możliwo. 
I f i r07WDiu knlturalnego uzys-
■ »% mniejszośd narodowe. Za- 
1 T® towarzystwo kultury 
| l brodów, zamieszkujących

l i i  jest Związek
■ Łotwy, zrzeszający 
I  spośród 60 tysięcy, za- 
E 2*?# 1 republice, w 
I  ŁLi-T tnec^ latoch z pomocą 
IJJr? a{°xmo kilka szkół 
I  — l?ęh pracuje wie.

2 Dzieci
I  I polskiego,
(H m  polddego. jego
I  y' ^ y c ji,  sztuki. Bazo­

wą na Łotwie stała się polska 
szkoła średnia w  Rydze, w  której 
pracuje 11 nauczycieli z  Polski, 
którzy wspólnie z  ryskimi kole­
gami prowadzą zajęcia na dwie 
zmiany. W  dzień odbywają się 
lekcje w  szkole początkowej i 
grupie przedszkolnej, a po po­
łudniu przychodzą dzieci starsze.

N A  ZDJĘCIACH: lekcję w  
klasie pierwszej prowadzi prak- 
tykantka z Polski Anna W ower; 
lekcja pokazowa dla nauczycieli 
szkół polskich Łotwy.

Fot. W . Lisi cyn 
-fotokronika LETA—ELTA

U w a g a !

Studia medyczne
Jak wiemy, w  Wileńskiej Szko­

le Medycznej pomyślnie działa 
polska grupa pielęgniarek. Istnie­
je  tu możliwość nauki w  języku 
polskim na kierunku pielęgniar­
skim. Zaś na kierunek medycy­
na ogólna i stomatologia będzie 
zorganizowany kurs przygotowa­
w czy na tworzącym się Polskim 

1 Uniwersytecie w  Wilnie. W  celu

zbadania zainteresowania młodzie­
ży  tymi kierunkami. Już są przyj­
mowane podania od chętnych do 
studiów. Należy je  składać w 
W iln ie pod adresem: oL Subocz 
5, w dniach pracy od godz. 12 
do 15, teL 61-15-16.

Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy

IM koncertowy kwietnia
| (jB o pEJSKA |  WIECZÓR SO N AT I  

| , U W p«mSELA' HAMBURGA *  DRUGI KONCERT USZ- 
IH *  p [a i? >DZIEf5 WIELKANOCY *  GOŚCIE ZAGKANICZ- 

M ^SW YNARODOW Y FESTIW AL M UZYKI

kwietnia w Wilnie 
zesP6i I .iMusica 

I I » e »  DC pro-
I V, "Dawna mu-

i |K? wlscony
W BSSpI epoki Szeka- 

■ w  Pierwszym
I  program

I ii Qr-
» » „ .j? ?4 pod batutą

E S  I w S ’" 1' 4* 1 t e r
■ S A :  deLuca 
V "Noce 9 ®  M. de

1 S u S n , HlKPa- 
rS S L  p°  raz

r p  «y®Jomę
j  , Juzel»unasa

rallR l i i i  Ei^ ka Ktorn “ madzie
^  *®” cert6w

^Ą n ile  «a a a  sjcrz1 l i l i i31
w Getyn

I BbIB ł, 1 Dunlłtb. a

>WUe 1 WUnio

zaproszą na wieczór sonat, w 
którego programie znajdą się 
sonaty J. S. Bacha, E  Ysaye'a i 
S. Francka. W  stołecznym Pa­
łacu Pracowników Sztuki w  kon­
cercie Kwartetu Litewskiego 
weźmie udział były wilnianin, 
zamieszkały od 1971 r. w  Izrae­
lu pianista Z. Pławin. Wykona 
on jeszcze nie słyszany na Lit­
wie Kwintet fortepianowy an­
gielskiego kompozytora E. El- 
gara. W  Pałacu Pracowników 
Sztuki wystąpi również trio for­
tepianowe „Coloris" z Hambur­
ga, w którym na skrzypcach gra 
M. Szwegżda von Bekker, który 
trzy lata temu opuścił W ilno. W  
tej sali usłyszymy też solowy 
koncert śpiewaczki L. Domikai- 
te, na którym partię fortepiano­
wą .wykona austriacki pianista 
D. Payer.

Na początku • drugiej dekady

znany już nam pianista Z. Pła­
win z Narodową Orkiestrą Sym­
foniczną wykona Drugi koncert 
F. Liszta, a programem tym dy­
rygować będzie Amerykanin D. 
Amcs. W  sali Akademii M uzy­
cznej i w  Filharmonii Kowień­
skiej z  solowymi koncertami 
wystąpi młody pianista A  Ba- 
lakauskas.

W  przededniu Wielkanocy w 
stołecznej Sali Barokowej Kwar­
tet Litewski wykona wpisujące 
się w  to święto religijne arcy­
dzieło J. Haydna —  siedmioso- 
natowy cykl „Siedem ostatnich 
słów naszego Zbawiciela na 
krzyżu**.

W  trzeciej dekadzie w  W iln ie 
i Kownie wystąpi niemało gości 
z zagranicy* W  cyklu „Muzyka 
krajów północy" usłyszymy; 
norweskich artystów —  solistkę 
M  O. Aambo i pianistę E. H. 
Smeybye. Koncerty muzyki koś­
cielnej da chór Carl Orff z  N ie­
miec. W  W iln ie zamierza, w y­
stąpić światowej sławy pianisto, 
zamieszkały obecnie w  Londy­
nie W . Asźkenazy.
* 26 kwietnia w  W iln ie rozpocz­
nie się pierwszy międzynarodo­
w y festiwal muzyki żydowskie).

Naszej stolicy zaszczyt ten przy­
padł, ponieważ W ilno uważane 
jest za jeden z  największych 
ośrodków kultury żydowskiej. 
W  imprezie wezmą udział znane 
zespoły żydowskie, odbędzie się 
sporo światowych premier mu­
zyki symfonicznej i . kameralnej. 
W  festiwalu uczestniczyć też 
będą najlepsi litewscy wykonaw­
cy; Narodowa i Państwowa Or­
kiestry Symfoniczne, Kowieński 
Chór Państwowy, „Ażuoliukas" i 
chór „Cantemus", kwartety Lite­
wski i M  K. Cziurlionisa, zes­
pół kameralny G. Kewiszasa. 
Impreza zapoczątkowana zosta­
nie światową premierą monu­
mentalnego utworu wokalno- 
symfonicznego J. Dorfmana „Can- 
tilorio" w  Operze Wileńskiej.

Ciekawie będzie wysłuchać or­
kiestry kameralnej „Concerto 
grosso** (Niemcy), zespołu in­
strumentalnego z Grenoble 
(Francja), chóru męskiego wiel­
kiej synagogi z  Jerozolimy, zes­
połu Instrumentalnego „Voice of 
Turtle" (USA) oraz występów 
wielu Innych wybitnych wokali­
stów i instrumentalistów.

Antanas KI W  ERIS

^cybiskupa
ponad godzinnej rozmowie zo­
stały obszernie poruszone spra­
w y  duszpasterstwa wśród Pola­
ków na Wileńszczyźnie, proble­
my przygotowania księży dla

pracy wśród ludności polskiej, 
katechizacji w  polskich szkołach, 
kwestie dostępu Polaków do Ka­
tedry Wileńskiej oraz odbudo­
wy Kalwarii Wileńskiej 1 wiele 
innych aktualnych dla - miesz­
kańców Wileńszczyzny proble-

„Moim zdaniem —  rzekł na 
zakończenie arcybiskup —  jest 
stworzenie takiej sytuacji, aby 
zarówno Litwini jak 1 Polacy na 
Litwie nie czuli się pokrzywdze-

In /. wł.

Pogoda w 
kwietniu

(Kończył, się marzec. Dzień 
swoją długością prześcignął noc, 
ale dotychczas me doczekaliśmy 
istotnych zmian w  aurze. Chmur­
na i  dżdżysta pogoda wita kwie­
cień. A  zmiany atmosferyczne w 
tym drugim miesiącu wiosny są 
najbardziej wyraziste, szczegól­
nie szybko wzrasta temperatura. 
Jeżeli w  W iln ie średnia wielolet­
nia l'JV wyqosi plus 1,8 stopni, 
to 30 kwietnia już plus 9,9 stop. 
ni Celsjusza (w innych mie­
siącach wiosennych i jesiennych 
ta różnica stanowi zaledwie 4—5 
stopni). Średnia wieloletnia tem­
peratura kwietnia na Litwie wy­
nosi 4— 7°C. Batrdczo ciepłe i  bar­
dzo zimne kwietnie występują 
stosunkowo rzadko: co 20— 25
lat

W  rasie inwazji zimnego po­
wietrza azktycznego w  nocy na 
początku kwietnia powietrze mo­
że oziębić się do 12— 17, a w re­
jonach zachodnich do 7— U  sto­
pni poniżej zera. Prawie co ro­
ku zdarzają się noce, gdy tem­
peratura obniża się do 5—7 sto­
pni mrozu.

W  ciepłych dniach temperatu­
ra już w  pierwszej dekadzie mo­
że podskoczyć do 20 stopni cie­
pła. Najwyższą temperaturą nato­
miast, jaką zanotowano w  tym 
miesiącu, jest 24— 28 stopni po­
wyżej zera.

W raz ze wzrostem temperatu 
. ry w  połowie kwietnia rozpoczy 
na się wegetacja roślinności, 
przez to również pierwsze wiosen 
ne prace.

W  kwietniu opadów bywa nie­
co więcej niż w  marcu, czyli o 
koło 21— 51 mm. Dni z  opada­
mi notuje się średnio około 11— - 
14.

Spośród przykrych zjawisk me­
teorologicznych o zimie w  kwie­
tniu przypominają jeszcze za­
miecie i  gołoledzie. Zwykle są 
one słabe, ale zdarzają się też 
wyjątki. M gły  występują jeszcze 
rzadziej. Notuje się 1— 2 dni z 
wyładowaniami atmosferycznymi. 
W iatry wieją przeważnie z kie­
runków południowych.

Ośrodek hydrometeorologiczny 
w  Moskwie prognozuje, że śred­
nia temperatura nadchodzącego 
kwietnia powinna wynosić +5-. 
stopni, o jeden stopień powyżej 
średniej wieloletniej, opady po­
wyżej normy.

E  SZAKALYTE, 
synoptyk

Przysłowia miesiąca
*  Pierwszy kwietnia —  bajów 

pletnia.
*  Czasem kwietnia flora letnia, 

czasem zwiedzie —  w  marzec zje- 
dzie.

| * Gdy w  kwietniu słonko grze­
je, rolnik nie zubożeje.'

*  Grzmot w  kwietniu —  dobra 
nowina, już mróz roślin nie po­
ścina.

* Kwiecień, gdy jest suchy, nfe 
daje dobrej otuchy.

* Kwiecień, gdy deszczem ple­
cie, maj wystroi w  kwiecie.

* Gdy W ielki Piątek ponury, 
Wielkanoc będzie bez chmury.

* Gdy w  końcu kwietnia deszcz 
porosi, błogosławieństwo polom 
przynosi.

*  Jeśli w  kwietniu pszczoły nie 
latają, to długie chłody się zapo­
wiadają.

* Na Franciszka (2) trzęsie o- 
gonem pliszka, a przyleci kosz­
tem tanim, bo na skrzydle bo­
cianim.

* Na Wincenty (5) nieraz mro­
zek dęty.

* Na Agnieszki (20) gdy słoń­
ce przygrzewa, zwykle potem ule-

| *  Gdy słychać na Anzelma (21) 
grzmotów echa, rośnie rolnikom 
pociecha.

* Gdy na Jerzego (23) pogod­
nie, będzie tak cztery tygodnie

* Gdy na Wojciecha (23) ra­
no plucha, do połowy lata bę­
dzie ziemia sucha.

* Kiedy Marek ciepłem darzy 
— mróz ogrody Jeszcze zwarzy.

* Jeśli w  Pawła (28) śnieg albo 
deszcz pada, dobrych się urodza­
jów  spodziewać wypada.

* Na Piotra (29), gdy słońce 
przygrzewa, zwykle potem ule-

Dobrał M. B.
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Fry wolne  
nagrobki

Polska literatura nagrobna, ćzy- 
11 epitafia —  ma czterechsetletoią 
tradycję. Piękne wieraze znajdo­
wały często swoje miejsce właś­
nie na grobach. Epitafia miewa1- 
ły  także zabarwienie komiczne, 
dlatego też nSe znajdowały m iej­
sca na cmentarzach, lecz w  kąłą 
cikach i  czasopiśmiennictwie. Spo 
tykamy je  w  formie wierszowa 
niej ■—  najczęściej fraszek, a tak 
że jako maksymy i  sentencje. 
-Garść takich utworów dziś pre­
zentujemy. Autorami są wybitni 
poeci i  pisarze, a takie twórcy 
anonimowi, nieraz grafomani* Ich 
dziełka dowodzą jednak, że i  
przy poważnych okazjach można 
się czasem uśmiechnąć.

SOBKOWI 
Chłop krótki, trumna krótka,

krótki teł nagrobek:
Tu leży mały wzrostem,

lat dorosłych Sobek 
Anonim {XVII w) 

PIJAKOWI
Łyknął,
Krzyknął,
Przewrócił oczyma,
I  jut go nima.
Alojzy Żółkowski (1777— 1822) 

ŻARŁOKOWI 
Cicha była śmierć Urbana:
Właśnie gdy miał sos zaprawić. 
Ziewnął nad resztą barana 
I przestał trawić.

Franciszek Dzierźykraj- 
Morawski (1783— 1861)

y f e r l e
LEKARZOWI

Tu leży doktor, cześć Jego
pamięci!

A  wkoło niego —  pacjenci. | 
Anonim (koniec XVIII w.) 

PIEKARZOWI 
Tu lety piekarz.
(Bole go nie karz).
Wyrabiał bułki 
Tak Jak aptekarz.

Anonim (XIX w.)

MĘŻOWI

Tutaj nieszczęsny małżonek
mój lety. 

Co stracił tycie przez upadek 
z wieży. 

Ten, komu znana wysokość
tej wieży,

Łatwo głębokość mego smutku 
zmierzy. 

Anonim (XIX w.)

SOBIE

Przechodniu! Tu letą lcoścl moje. 
Szkoda,, te nie twoje!

Anonim (XIX w.)

KIEROWCY

Tu lety człowiek, który miał 
pierwszeństwo przejazdu...

współczesne 
(Unia-—Press)

T e l e w i z j a
ŚRODA i KWIETNIA  

LTV-1

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10
—  Nowości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 Zdro­
w ie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna. 
9.55 —  T V  film  fab. „M onopol". 
Ode. 26. 17.50 —  Nowości. 18.00
—  Studio polskie. 18.10 —  W ia ­
domości. 18.20 —  Film animo­
wany. 18.30 —  Słowo robotni­
cze. 19.15 —  Program humory­
styczny. 19.55 —  Nasz elemen­
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Studio państwowe.
22.00 —  Program rozrywkowy.
22.20 —  Kawiarnia „Arka".
23.20 —  Wiadomości wieczorne.

LTV-2

18.30 —  Lekcje angielskiego.
18.45 —  Przegląd regionalny.
19.25 —  Rozmowa we trójkę.
19.45 —  Lekcja angielskiego.
20.00 — . W iadom ości 20.35 —  
Dla rolników. 21.05 — -  Film 
fab.. Podczas przerwy o  22.00 — ■- 
W iadom ości

Warszawa

11.00 —  „Kobieta za ladąu (3)
—  serial prad. czechosłowackiej. 
11.50 —  „Głowa do góry" —  ma­
gazyn. IŻ  15 —  Kultura na wsi.
13.00 ~  Wiadomości. 13.15—
17.10 —  Telew izja  edukacyjna.
17.10 —  Program dnia. 17.15 —  
Dla młodych widzów: „Latający 
Holender". 17.45-— „W ychowa­
wca" ;—i serial prod. USA. 18.15
—  Teleexpress. 18.35 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 19.00 —  
„B ill Cosby Schow" —  serial 
prod. USA. 19.30 —  Rewizja nad­
zwyczajna. 20.00 Sgr 10 minut 
dla ministra pracy. 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.00 —  Polskie ZOO. 21.20 —  
Półfinały europejskich pucharów 
w p iłce nożnej. 23.10 —  (.Ref­
ie * "  — program publicystyczny.
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 —  „Daleko od  szosy" (5)
—  serial TP.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.30 —  Kre­
skówki. 8.20 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 9.00)'^ frjF ilin y  dok. 
9.40 —  Hokejow e mistrzostwa 
W N P . 11.00 —  Dziennik. 11.20

SggfiProgram  inform.-muz. „Fer­
m ata". 11.50 —  Film dok. 12.20 

*■'—  „Salon prowincjonalny'1. 12.55
—  Jak osiągnąć sukces. 13.10 —  
Notes. 13.15. —  Telembct. 14.00
—  Dziennik. 14.20 —  Dziś i w te­
dy. 14.50 —  T V  film  fab. „K ie ­
rowca na jeden rejs". Odę. 1.

Śr o d e k  p r z e c iw k o
POCENIU SIĘ NÓG  

Potłuc kryształki kwasu bome- . 
go na proszek. 3 Każdego ranka 
obficie posypywać, nfan nogi, 
zwłaszcza między palcami stopy. 
Każdego wieczora zmywać pro­
szek z  nóg wodą, .której tempe­
ratura nie powinna przekraczać 
35— 40^C. Rano wkładać czyste 
ska/rpełki. Przykry zapach potu 
często znika już po .dwóch tygod­
niach kuracji.

ZSA „POLKOM”
ZAPRASZA N A  W Y C ItC 2 «t  KÓMERCYJNO-KRAJO- 
Z N A W C Z Ą  DO POLSKI I SŁO W AC JI N A  4 DNI.

Piękna wczasowa miejscowość u podnóży Gór Ta­
trzańskich w  Słownej' nic zostawi obojętnym żadnego 
z tych, którzy ją raz zobaczyli, a wieczorek „po zbój- 
nicku" przy dźwiękach orkiestry cygańskiej —  to rzecz 
niepowtarzalna.

Dla wycieczek z Litwy w  miesiącach kwiecień —  
czerwiec pobyt w  Słowacji ze zniżką.

Koszty —  86 USD i 600 rb. _
W yjazd 24 Kwietnia.
Spółka planuje zorganizowanie wyjazdów do Ham­

burga, Wiednia i Paryża.

SPRÓBUJCIE A  NIE POŻAŁUJECIE!

Zwracać się po skierowania we środy i czwartki od 
godz. 14 do 18 ul. Subocz 1 (tel. 62-66-04 lub 42-79-77).

16.00 —  Rock Max. 17.00 — ... 
Dziennik. 17.20 —  Maksima. 
17.50 —  N ie ma problemów?
23.00 —  Dziennik. 23.20 —  Pro- 

' gram. 23.25 —  Limpopo. 23.55
—  T V  film fab. „Kierowca na 
'jeden rejs**. Ode. 1.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język 
niemiecki. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05. —  —  Język niemie­
cki. 8.35 —  T V  teatr Rosji. N. 
Gogol. „NosM. 11.00 —  Kanał
k rym in a lny, „Ś ciś le  tajne".
11.55 —  Temat z  wariacjami. 
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  Wieści. 15.00* -f- Godzina dla 
dzieci z  lekcją' angielskiego. 
16.00' —  Klucz do rynku świato­
wego. 16.30 —■ Jesień życia. 
16.45 —  TINKO. 17.00 —  T V  
przegląd „Daleki Wschód". 17.45
—  Nasz sad. 18.15 —  Gadu-gadu.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie ­
ści. 19.20 —  Święto co dzień. 
19.30 —  Piąty kąt. 20.00 —  
Krótkometrażowy film  fab. 
„Jak chowają w  Odessie". 20.10
—  Estrada retro. 20.20 —  Gen- 
t i eman-Show. 20.55 — Program 
teatralny. 21.55 —  Reklama. 
22.20 —  Prognoza astrologiczna.
22.25 —  Na sesji RN FR. 22.55
—  Piłka nożna. Puchar M i­
strzów Europejskich: „Benfica** 
(Lizbona) —  „Dynamo* (Kijów).

CZW ARTEK, 2 K W IE TN IA  
LTV-1

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10
—  Nowości ze. świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Szkoła 
grzeczności. 8.50 Ziemia 
Kłajpedzka. 9.50 —  Program 
publicystyczny. 17.50 —  Nowoś­
ci. 18.00 —  Studio polskie. 18.10
—  Wiadomości. 18.20 —  Koszy­
karskie mistrzostwa NBA. 19.00
—  Polityka. 19.30 —  Program li­
teracki. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Stanowisko

. premiera. 21.30 —  Program mu­
zyczny. 22.05 -pg Brzeg. 23.05 
Koncert 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne.

LTV-2

17.50 —  Lekcja angielskiego.
18.05 —  Film animowany. 18.25
—  Przegląd regionalny. 19.05
—  Koncert. 19.45 —  Lekcja an­
gielskiego. 20.00 —  Dziennik 
(M). 20.35 —  Program muzycz­
ny. 21.00 —  Trybuna katolicka.
21.30 —  Film fab. Podczas przer­
w y  o  22.00 —  Wiadomości.

Warszawa

11.00 —  „Gliniarz i protourar 
tar1* —  serial prod. USA. 11.50
—  Przyjemne z  pożytecznym.
12.05 —  „Sto la t" ■—  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.35
—  W ojskow y progr. dok. 13.00 

[ ' i -  Wiadomości. 17.10 —  Prog­
ram dnia. 17.15* —  Dla młodych 
widzów: „Kwant". 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.35 —  Magazyn ka­
tolicki. 19.00 —  „Sherlock Hol­
mes 1 doktor Waisom" —  serial 
prod. ang.-pol. 19,30 — _ „Zw ie ­
rzęta Am eryk i" —  serial dok. 
p jod . U S A  20.00 — Dziękuję —  
Jacek Kuroń. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 —  
,,Gliniarz i  prokurator" —  serial 
prod. U S A  22.00 —  „Pegaz",
22.30 —  Telenmzak —  magazyn 

i muzyki rozrywkowej. 23.00 —
Studio publicystyki „Jedynki- . 
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 —  „Divertimento Sylwest­
row e" —  program Jeremiego 
Plzybory.

DO W YNAJĘC IA

za walutę dwupokojowe mie­
szkanie z telefonem (pokoje 
odizolowane) w  * Szeszkinie 
obok ośrodka handlowego.

Zwracać się: Wilno, tel. 
62-14-48, po godz. 19.

KTO IIRODZŁi

Dumnl 1 odwaarf się w g z e d t f ^ ^ M  
i niezwykłą enetfe^  - 
sparują ich do 2 l N  
zadań. Nie zziaj/T* V  
zbytnio ryzykują. 
są stall i wieim.

nych  sytuacjach '  J
Dużo zyskują. „  

ższago otocienlj, o n ?
ograniczyć J  swoją 1
egoizm. Rówoift 
ność nie dodaje im

" M B

Kalendarium!
•Ś ro d a  |UV) j6a 

1992 r. Do I g i ”  *
• Znak Zodiaku
• Imieniny: gS  

Zbigniewa. ■
• Wschód słońca i L -  

chód -  19.55.
godz. 03 min. ■S8 ^ 1

Pogoda
Litewska Służba Hydi 

rologiczna przewiduje q 
tnia zachmurzenie z p 
niami, bez opadów, |§ 
niowo-zachodni, i 
Temperatura 7—3 i

W  ciągu nastqmyd>| 
dni krótkotrwałe opady, | 
ratura w  nocy 1—6t 
4— 9 stopni ciepte. §

Moskwa I 
5.00 ~  Poranek. T30 - 

gram dnia. 7.35 — I  * 
8.30 —  Film fab,
gram rozrywkowy^
Dziennik.' 11.20 — W ! 
zwierząt , 12.05 f l |  
cykr. 12.50 — TVI 
13.10 —  Notes, i 13.15 - 
mixt 14.00’ ~  Dziennik I 
—  T V  film dok. 1431 - 
film fab. „Kierowca 
rejs". Ode. 2. 16X0 g g  
rial , .Ośmionilęel |
piętra". Ode. 4. 17.00 - 

'n ik. 17.20 — Bdorado. 2 
Dziennik. 23.20 
23.25 —  Piłka noinŁ ? 
dze do Wembley. 035- 
film fab. „Kierowa 1g 
rejs"; Ode. 2. *|

TV Rosji

- Wszysjl

7.00 —  Wieści. 7.20 - 
hiszpański % 750 — Ę  ! 
czasie. 8.05 — 
sk i 8.35 — Godzina dl
z  lekcją angielskiego. 
Piłka nożna Puchar̂  - 
europejskich „Benfica I
—  „Dynamo*^ (Kijów) 
Film fab. „Do minus". 
Kreskówka.'' 12.40 ■ 
chłopską. 13.00 1  W ®  I
—  I „Powrót imienia: 
NieczajeW^j 16.10 — 
sportowym 16.45 f|
17.00 —  Film-toiiKflt gt| 
W  wolnym czasie- l’ * | 
formator parlamentem’^

Nasza ekspert)®_ ,
Reklama. ’ 19.00 -  we!?.
—  Święto co dzień* 
Specjalny informator 
ny. 19.40 —  Sny o W
—  Na sesji JRN ?*- 
„Piąte koło1*. 21.55 '
22.00 —  Wieści, 
gnoza astrologie^** 
2225 —  Cd. „P>4,e *
-i- Klub jazzowy.

. kol®

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zl.

Zam. 1182
Nr rejestracji —  $22. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„S pa u d a ".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —- 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny' —  42-79-40.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego —  42-79-66, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
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—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu 
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